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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

w dnle Świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziełe nie wychodzi. 
YRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie złr. *. kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.13) (połowa złr. 3.30) 
Za granicą kwartalnie złr. 7-50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie £ al. 50 ct. 


Lwów d. 28. stycznia, 


Półurzędowy węgierski R oświadczył 
był, że pożycie w na pó Bly, | Bał- 
kańskim tylko © s | Nowoje 
Wremia podchwytuje l powiada : 

„Pornszoną tu został 
resów i siły, prye” 
lwiego ucząstku d 
Rosja nigdy 
istność chrześcia 
by się prayo ość X. 

oE się 1 


| mieszania w sprawy reszty e 
A Dla takiego modus Pok wA ME > 
atko, co możliwem było, uczyniła.“ $ 


Im bliżej wyjazdu er Jks. Pranciszka 
Ferdynanda 7 Petersburka, tem wyra- 
źżniej podnoszą anganaangayjskie odwidziny arcy- 
księcia na dworze cars Es Jako oznakę pokojowej 
sytuacji i dobrej komitywy obu państw esie- 
dnich. Nord brukselski, organ rosyjskiego mini- 
gterstwa ZKU; me, te odwiedziny w rzędzie 
owych pomyślnych wytarzen, które Świadczą, jak 
zadawałającei są Obecnie stosunki międzynaro- 
dowe. Jeszcze dnlej posuwa Się organ dworu car- 
skiego Graàdanin, ypatrująe w tych odwidzinach 
punkt początkowy do możliwego porozumienia się 
Austrji i Rosji w sprawie wschodniej. 

Grażdanin Korzysta zresztą za sposobności 
i docina Niemcom, mówiąc o grożącem niebez- 
pieczeńrtwie a niepowołanem mięszaniu się „pe- 
wnego trzeciego MOCATStWĄc, O wiele chłodniej 
a może trafniej sądzi pewną półurzędowa kores- 
pondencja petersDUTSKA, wyrażające nadzieję, że 
odwidziny arcyksięcia mogłyby nastręczyć spo- 
sobność do wyjaśnień, któreby uśmierzyły anta- 
gonizm Austrji I Rosji co do Wschodu. 


an 


Wplątany w proces Panicy Kałubków 
ogłasza w Kijewskiem Słowie swoje »Wspomnie- 
nia z Bnłgarji*. Obwinia on rezydenta austrja- 
2x4 w Sofii, p, Buriana, jakoby w śledztwie 

o do Panicy przewodnią odgrywał rolę a nawet 
y ułożył akt oskarzenia. Jestto najświeższy a 
możę jeszcze nie naj podlejszy przyczynek w dzie- 
jach podżegania szowinizma rosyjskiego przeciw 


Austrji. 


Z Sofii donosi Noma Presse: „Jeżeli pół- 
urzędowcy zaprzeczają, to musiało cos być ua 
tem* -- ta stara prawda powtarza się I z wia- 
domym dyplomatycznym krokiem Rosji. Dzisiaj 
wiemy już z całą pawnośrią, że Austrja i Niemcy 
odniosły się do rządu bułgarski:go. aby te wszy- 
stkie osoby, które się dawniej czynów terrorysty- 
1 cznych dopuszczały, a owecnie w Bułgarji przeby- 
wają, wydalił z kraju. W pierwszej chwili movło 
= to żądanie przykro zaskoczyć rząd bułgarski, gdyż 
' nie spodziewano się, aby oba te życzliwe mu 
mocarstwa uczyniły krok, któryby jako moralne 
popieranie Rosji tłumaczyć można. Wnet się atoli 
uspokojono i znowu wzięło górę owe chłodne ovra- 
chowanie, które gabinet Stambułowa zawsze w k* 
większych nawet kłopotach zacbować umiał, 
gabinet postanowił dokładne dochodzenia, od któ 
rego wyników zależeć będzie odpowiedź, jaką da 
na memorjał. 

Jakkolwiek rząd bułgarski nie ma żadnych 
dotychczas dowodów, iżby żyjący tutaj wychodźcy, 
podczas swego pobytu, zajmowali się planami a- 
narchistycznemi, jest atoli zdecydowany, w razie 
gdyby Się co wykryło, winnych wydalić, Umiar- 
kowani politycy, stojący poza sferami rzędowemi 
niemniej ten zamiar jego pochwalają, oświadcza- 
jąc, ? ża jeśli Bałgarja uczciwie zadość uczyni ży- 
czeniu obu zaprzyjaźnionych mocarstw, to okaże 
pietylko, że gabinet dzisiejszy żadnych nie echce 
wywoływać zawikłań, ale że nadto wcale nie Buł- 
garję winić należy, jeśli Rosja ściga ją gniewem 
swoim wek | Tutejszy minister spraw Za- 
granicznych. dr. Grekow jest tak lubiany u tu- 
 tejszago ciała dyplomatycznego jak i u Stambu- 
‘lowa, że cała SPTAWA niebawem ku zupełnemu 
obu stron zadowoleniu załatwioną zostan'e, 


"JEŁENA 


rzecz osnuta na tle stosunków ludowych 
na Bukowinie. 


(Ciąg dalszy), 


Nie widzieli się tak dawno, nie mówili ze 
sobą od lat tyln, przestali się rozumieć, dziś ona 
miała rodzinę, dziecko — on stat się dla niej 
pruwie obcym. nie rozumiała jęgo pragnień i 0- 
czekiwań. zbierał JĄ ięk przed tym namiętnym 
bzłowiekiem i milczała. 

— Umarł wasz MĄŻ — powtórzył Piotr, 
niecierpliwiąc się i zbierając siły, by panować 
nad sobą ; czekał, by od niej usłyszeć : „tak umarł, 
jestem dziś wolną, jestem twoją; jak” ten kniaż 
ke Ga wieki koło we Ja koło ciebie, 
mó) Letryky jedyny, M nby, mój 
łn ride) (ap J J sokole, ty 

Pamiętał dobrze tę mowę i powtarzał sobie 
słowa te w dalekiej krainie, gdy tęsknota stra- 
azna Serce Jego ogarniała. I teraz te wyrazy 
słodkie przychodziły my tak żywo na myśl, ` jak- 
gdyby Jełena dopiero przed chwilę je wymówiła ; 
Bist i czekał, aby słowa ta usłyszeć z ust uko- 
chanych, wszak dziś skończyły się smutki i usta- 
ła moc złych ludzi, co ich rozdzielili. 

Jełena wciąż płakała i gzlochała. 

— Jełeno! — Powtórzył po raz trzeci znie- 
cierpliwionym głosem Piotr — gzy mẹ} wasz 
umarł ? 

— Umarł mój Todorko, mój sokół, mój luby 
— zawodziła głosem rozpitej baby na nutę nuję- 
tej płaczki. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 29, Stycznia 1891. 


as w 


Przy tej sposobności należy skonstatować, 
Że pomiędzy bułgarskimi przewódcami polityczny- 
mi zupełna zgodność we wszystkich kwestjach 
panuje, i że także między ks, Ferdynandem a 
Stambułowem żadne zgoła niesmaki nie zachodzą. 


Lwów d. 28. stycznia. 


Krajowy komitet wyborczy postano- 
wił przedwczoraj powołać do czynności 
organizację powiatową dla wyborów. Wy- 
danie odnośnego zarządzenia, a raczej od- 
wołanie sie do gotowości obywatelskiej, 
- |jest uczynieniem pierwszego , ale i najwa- 
Żniejszego kroku w sprawie wyborów. 

Fatalna zasada wyborów kurjalnych, 
wydzielająca z organizmu społecznego mas 
ludu, nie przenikniętą należycie żadną my- 
ślą polityczną, a poniekąd nawet żadną 
myślą społeczną, i zmasy tej tworząca na 
podstawie terytorjalnego podziału prawie 
połowę całego ciała wyborczego kraju, 
jest wysoce dla polityki krajowej zgubną. 
Gdyby lud nasz, wskutek nieszczęść dzie- 
jowych, nie był w tym stopniu zaniedba- 
nym, w jakim istotnie się znajduje, to 
i w takim podobno razie, polityczne wy- 
dzielenie jednej warstwy narodu, i to war- 
stwy najmniej rozwiniętej i oddanie jej 
sporej części ogólnej reprezentacji kraju, 
osłabiałoby tę ostatnią. Podobnież wyłą- 
czenie mas, czyli wogóle szerszej publiki, 
z reszty okręgów wyborczych, a miano- 
wicie z okręgów, złożonych z małolicznych 
wielkich właścicieli ziemskich, nietylko 
|odbiera wyborom w okręgach wła- 
a ziemskiej istotne polityczne życie, 
ale nawet zamienia je tam na sprawę po- 
niekąd lokalno-sąsiedzką, i jeśli z tej 
skrzywionej ordynacji wyborczej nie wyni- 
kło zaprzepaszczenie interesu publicznego, 
to dzięki jedynie tylko wielkiemu, istnie- 
jacemu u nas patrjotyzmowi. 

Gdy nadto do tych wad ordynacji 
wyborczej dodamy sprzeczność interesów 
poszczególnych klas jednego i tego samego 
kraju, nietylko uwydatniona, ale i sztucznie 
wywoływana i konsekwentnie przeprowa- 
dzaną na pole polityczne — to bedziemy 
mieli istotę znuczenia wyborów kurjami do 
reprezentacji politycznych nie tylko u nas, 
ale w całej Austrji. U nas zaś, mocą szczegól- 
nych a nader nieszeześliwych stosunków, 
to sparaliżowanie i skrzywienie reprezen- 
tacji konstytucyjnej kraju, jest jeszcze o 
wiele większe, niż gdzieindziej. Sztucznie 
podtrzy mywane u nas antaganizmy, społe- 
czny i narodowy — zestron wielu staran- 
nie podniecane, ą przytłumianie właściwego 
tętna, spajającego naród w całość, i nada- 
jącego jego ogólnym interesom potęgę 
wszystko jednoczącą, sprawiaja, że system 
wyborczy, oparty na kurjach może stać 
się istotnem niebezpieczeństwem dla naszych 
spraw krajowych. Aby zaś nie brakło nie, co 
zwiększa to niebezpieczeństwo tak dla spra- 
wy narodowej, jak i dla spraw publicznych 
w ogólności, dodano do systemu tego, wy- 
wołującego i teraz już ogromne sprzeczno- 
Ści, jeszcze podwójne wybory w kurji 
gminnej. Masy ciemne W gminach, ule- 
gające rozlicznym wpływom, wybierają 
przewódców, świadomszych przeciwień- 
stwa interesów, i ci mają dopiero decydo- 
wać o właściwym wyborze. Że przy tym 
systemie, szczególnie u nas, nie utonęła cał- 


Jego porwała wściekłość na ten żal, a bły- 
skawice szalonego gniewu zaświeciły w jego 
Oczach. 

Gdyby choć innemi słowy lament swój Wy- 
wodziła ! więc dziś Todorko jest „sokołem* i „lu- 
bym“, czemże on, Piotr? niezem? | Gorycz okru. 


= NAŃ 


kiem sprawa publiczna krajowa i narodowa, 
to zawdzięczamy znowu tylko patrjotyzmowi 
ogólnemu i poświęceniu jednostek. Tem 
stoimy i tem stać musimy — i przy obe- 
enych, nowych wyborach. 


Organizacja wyborcza po powiatach, 
zarządzona przez krajowy komitet wybor- 
czy, nie znaczy nie innego, jak tylko na- 
danie praktycznej formy i umiejętnego za- 
stosowania temu patrjotyzmowi i odwoła- 
nie się do poświęceń  patrjotycznych 
w sprawie wyborów. 

Okręgi małej własności Są u nas 0- 
kręgami politycznie maptwemi. W Anglii | 7 
okręgi takie, w których pod pozorem wy- 
borów rozstrzyga wola władcy okręgu,; 
nazywano „zgniłemi*. U nas wielu zapa- 
truje się podobnie na nasze okręgi mar- 
twe. Ze stanowiska więc patrjotycznego, 
musimy wagę położyć zamiast na martwe 
te okręgi — na wyborcze komitety po- 
wiatowe, złożone z obywatelstwa, — a nie 
rozumiemy pod tem wyrażeniem właści- 
cieli ziemskich, lecz wszystkich znanych 
ludowi, posiadających powagę społeczną 
i przejętych uczuciem patrjotycznem. Jeśli 
wpływ takiego komitetu zwycięży, wtedy 
wybór jest dla sprawy ogólnej co naj- 
mniej nieszkodliwy, a nawet może być 
bardzo dobry; jeżeli zaś wpływ ten nie 
pójdzie górą i legnie na arenie wyborczej, 
natenczas wybraniee jest właściwie zamia- 
nowanym przez wpływy obce, a więc 
sprawie ogólnej szkodliwe, i chyba” cudem 
tylko stać się może, że z urny wyborczej 
istotnie jakiś Szaweł wyjdzie. 


Cała więc polityczna waga wyborów 
u nas, przy obecnej ordynacji wyborczej, 
leży w komitetach powiatowych. One są — 
a przynajmniej być powinny — jakby mi- 
niaturową reprezentacją Ojczyzny. Człon- 
kowie w komitetach tych zasiadający, po- 
winni bez względu na różnice stanu, wy- 
znania i narodowości, przedstawiać całą 
sumę powagi społecznej w powiecie, być 
złączeni tą samą myślą, jaka kraj nasz 
spaja, a nawet być pczejęci wielką rolą, 
przeznaczoną temu krajowi i jego posłan- 
nietwem narodowem. Tak złożony komitet 
z jak największej liezby osób — 
każdy w nim bowiem musi być misjona- 
rzem i agitatorem — złożony, powtarzamy 
raz jeszcze, bez wszelkiej wyłączności, po- 
siadający ile możności najwiecej prawy- 
borców i wyborców tejże kurji, rozstrzy- 
gnie o wyborach samą powaga i wpływem 
społecznym. 

Gdzie zaś walka będzie konieczną, 
tam zdobędzie on ważne stanowisko dla 
ojczyzny; w razie zaś nawet, gdyby został 
pokonany, zbuduje na przyszłość warownię 
społeczną, bo stworzy w powiecie węzeł 
najszłachetniejszych interesów społeczeń- 
stwa, który raz zadzierzgnięty, już się nie 
rozleci, lecz ciągle wzmacniać się będzie. 
Tak złożone komitety wyzwolą także nas 
— nas, to jest wielka ogólną sprawę kra- 
jowa — od wszystkich niezdrowych lub 
szkodliwych kompromisów. Każdy kom- 
promis na miejscu, w imię interesu społe- 
cznego i trwałego interesu przyszłości 
kraju — jest dobry, i kraj wzmacniający; 
każdy komprom s zrobiony nazewnątrz spo- 
łeczeństwa, narzucony, jest dlań szkodliwym, 
a dla całości sprawy może być z O Aa no byé zgnbnym | m 


rozpaczą bezmiernej namiętności i najtkliwszej 
miłości, 

W sercu tego człowieka była jakaś dziwna 
mieszanina łagodnej czułości z gwałtowną na- 
miętnością 

Jedno dobre, łagodne, po myśli jego wypo- 


tna zalała jego duszę, a pozytywka zagrała w my- | wiedziane słowo, mogło zeń zrobić niewolnika 


ślach na starą nutę: 
Gay Michał , 

ichał głowę mu rozw A 
tek Ai donosów zakuto AE A 
ze wsi jak zbrodniarza wyprowadzono, ETERA 
pod Dolną Teszlą posiekauy krzywemi szablami, 
a po rannym porzelatywały wozy i konie i udzie, 
nawet gdy usłyszał, ża Jełena została żoną inne- 
go nie miał w dnszy i sercu tak strasznego bólu, 
jak dziś, gdy ta nkocbana kobieta teraz wolna i 
niazwiązaqa biczem, temi samemi słowami miło- 
ści, co niegdyś do niego przemawiała, żale wy- 
wodzi za tym, którego on nienawidił, którego 
ona nienawidzić była powinna, bo stanął między 
nimi nieprzepartą zaporą, rozdzielił i sżczęśliwy- 

ć nie dał. 

a Pieca mióć jego wzrastała z każdą chwilą, 
opanowała całe jestestwo, 
któe wszystko e. porywa i zalewa. Piotr 
cały stał się jedną wielką nienawiścią; nienawi- 
dził w tej chwili cały ród Szerszeniów, nienawi- 
dził Teodora Maślaka, ludzkość całą i matkę swą 
i siostrę — a nawet Jeleno, dla której dot uen 
miłość jego granic nie znała, a dziś znała „Je 
w uczuciu najprzeciwniejszem miłości — w n 
nawiści. 

Jeszcze chwila a obrznei wiarołomną poto- 
kiem słów i wyrzutów pajstraszniejszych, zdrnzgo- 
cze ją spojrzeniem pełnem jadu i zaleje „Ary 
której piers jego tak pełaą była; zabije ją myślą 
swoją, która w tej chwili była grzmotem piorunn, 


tej ukochanej kobiety, nawet teraz jeszcze, w 
chwili, kiedy wszystkie jego myśli wzburzone i 
przepełnione żółcią i nienawiścią, czekał na to 
słowo. 

Ale ona go nie wyrzekła i Piotr daremnie 
na nie czekał. 

— Jełeno! — krzyknął wreszcie gwałto- 
wnym głosem Piotr. kładąc swą ciężką czarną 
rękę na jej ramię, nhbrane w białą bogato wy- 
szywaną koszulę, — Jełeno! wy mnie ze wszy- 
stkiem zapomnieli | — Siwe bczy jego z dziwnym 
wyrazem wpiły się w bladą i przelekłą twarz 
kobiety, a bladość ta podnosiła szlachetność ry- 
sów jej twarz 

W tej chwili uderzył trzykrotnie dzwonek 
mały, a w ślad za nim wielki dzwon corkiawny 
i donośnym jękiem zwiastował mieszkańcom Ze- 


a była jak powódź -| łenowa e Śmierci Teodora Maślaka. 


Jęk ten odbijał się dziwnem echem o górę 
Plesznieę, leżącą naprzeciw cerkwi i o wody 
Prutu, ponad które daleko echo leciało; głos tago 
echa łamał się i krzyżował beznstannia, jakby 
dzwonów biło dwa, cztery dziesięć, setki całe. 
Pod tem wrażeniem ręka Piotra spadła bazwł 
dnie z ramienia Jełeny; ona przeżegnaj x 
pozie i spokojnie schyliła czoło: pa 

— Spasy Boże, spasy Hospody! 
Ao Kea stał strętwiały, zdało mu sie, że 

y te jęczą w jego duszy, że to uparta myśl 


w głowie 
many ah, dzwoni. dziwnym dźwiskiem Da 


Od takich kompromisów, lepszą jest nawet 
częściowa porażka w niektórych  okrę- 
gach, i jedynie pamięć na tę niezbitą pra- 
wdę może uchylić wszystkie drażliwości i 
niebezpieczeństwa z tak ważnej sprawy ru- 
skiej. Ktotego nie rozumie, kto przestał z tego 
stanowiska oceniać swoje obowiązki oby- 
watelskie, ten albo odpadł już od społe- 
czeństwa, albo co najmniej upadł moralnie 
i umysłowo. Służba publiczna nadawała od 
najdawniejszyeh czasów w najszej ojczy- 
źnie stanowisko społeczne, poza którem nie 
pylo rzeczywistego znaczenia. Służba ta 

biegiem czasu zmienia się, natura jej 
Ag: pozostaje niezmienną. Dziś słu- 

żbą tą jest utrzymanie warowni 
polit ycznych społeczeństwa 
wśród konstytucyjn ego życia, 
nieuniknionych zmian jego i 
przewrotów. 


Dla tego odzywamy się do tych, 
w których ręce kraj. komitet centralny 
wyborczy złożył obowiązek zorganizowania 
komitetów powiatowych, aby z gorliwością 
a znajomością stosunków, jaką mieć po- 
winni, tworzyli te komitety z jak- 
największej liczby osób, abez 
wszelkiej wyłączności, aby powo- 
łali do nich wszystkich, którzy mają 
uznanie społeczne w powiecie, wśród wy- 
borców, a nie chcą rozkładu tego społe- 
czeństwa, lecz przeciwnie radzi podtrzy- 
mać jego całość, ochronną dla wszystkie- 
go, co prawe i słuszne. 


Przyjaciół zaś naszych wzywamy, by 
nie szczędząc ni inozołów, ni pracy, ni 
mienia, byli najżarliwszymi członkami i 
misjonarzami wyboru przez komitety po- 
stanowionego wzywamy ich do tego 
zupełnie tak, jak gdybyśmy ich wzywali 
do walki, która ma potężnie wpłynąć na 
los Ojezyzny. To jest dzisiejsza szla- 
chetna służba Ojczyźnie, która da 
miarę naszej dzielności. 


Wybory przeprowadzone w imię sa- 
morządu i samodzielności interesów kraju 
całego, pod hasłem ` solidarności społe- 
cznej a z poświęceniem patrjotycznem — ze- 
lektryzują kraj cały. One bezpośrednio od- 
działają na wybory kurji miejskiej, tłumiąc 
w nich sprzeczności stanowe i względy 
interesów lokalnych ; „martwe* zaś okręgi 
wielkiej własności, uczynia — żywemi. Zni- 
kną tam wtedy względy sąsiedzkie, powsta- 
nie bowiem wzajemność między temi wy- 
borami a działalnością komitetów powiato- 
wych w sprawie wyborów z kurji gmin- 
nej. Wówczas służba obywatelska podnie- 
sioną zostanie do właściwego znaczenia, 
a wielka myśl polityczna kraju wejdzie w 
życie. Wszystko to razem zaś sprawi, że 
kandydaci karjery i próżności, staną się 
karykaturami i że prawi wyborcy wielkiej 
własności, liczący się z godnością obywa- 
telską i patrjotycznem sumieniem, odtrąca 
tych, za którymi nie prócz ambicji nie 
przemawia. 

Wzywamy więć wszystkich, którzy 
chcą żyć i mieć znaczenie w narodzie, a 
krajowi przyszłość zapewnić, do najszer- 
szej działalności po powiatach. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Naddowej", 
Łyczakowska i. 5, tudzież „Biuro Dzienników" ul. 
rola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przylmuja: 

W PARYŻU; a. Adam (Ciborowski), rue de Baints- 
Peres $1. — We WIEDNIU: Hansenstein © Vogler 
(Otto Maas, Waltischgasze lv: Rudolf Moose, Seiler. 
städte 2; A. Oppelik, Snipp gów a. w HAM- 
BURGU: A. Steiner. W PRANKFUROIK n. M. 
Haaseostein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za Jedną 
szpaltowy wiuraz lub jego miejsce 6 ut. Reklamy 
I nadesłana sa wiersz lub jego miejsce IC st. 

Biura Redakoli | Admlnistraoji: ul. Łyczakowska 
Telefon 104. 


Korespondencje. 
Wiedeń d. 26. stycznia. 


(Dalsze hałasy kramarskie. — Więcej energii a mniej na- 
rzekania! — Czy taryfy węgierskie grożą nieporozumieniem 
z Niemcami. — Jaka różnica). 

Krzyk eksporterów tutejszych przeciw Wę- 

grom nie ustaje — a z krzyku tego przebija tylko 
niemoc i bezsilność tych, którym zniżki taryfowe 
we Węgrzech dla węgierskich towarów zamknęły 
hogaty teren eksploatacji Cislitawii. Dla niemiec- 
kich, morawskich i dolno-austrjackich fahrykan- 
tów nie wrócą już te błogosławione czasy, kiedy 
krociowe zyski ciągnęli, a konsument płacił ile 
mu kazano. Minęły te czasy już od lat wielu, 
a mitycznym będzie niebawem żyd polski, po- 
średnik i kramarz wyzyskiwany przez cywilizowa- 
nego kupca z Mariabilf za towary sprzedawane 
zyskiam 50-procentowym. Mi ycznym stanie się 
ten posługacz producenta niemieckiego, który 
u nas uchodził za „kupea“ i niestety jedyny jego 
typ przedstawiał, a po życiu, zaprawdę nie hu- 
laszczem, częstokroć kończył życie bez pozosta- 
wienia zasobów wystarczających dla utrzymania 
rodziny. 

Żądza emancypacji od wyższej kultury nie- 
mieckich kupców jest tak wielką i tak rozległą, 
że żadna taryfowa polityka nie uchroni tutejszego 
producenta od upadku. jeśli sam nie nałoży swoim 
chęcioń zysku wędzidła i nie zdwoi i potroi swo: 
jej energii. 

Jeśli istotnie tutejszym producentom zagra- 
ża import węgierski, to niecu się domagają od- 
wotu, niech p. Bacquobem zastosuje tę samą .po- 
licgwę taryfową w Vrzedlitawii! Niech węgierski 
towar w Austrji ulegnie wytszym taryfom! 

Ale czy to wystarczy tutejszym ekspor- 
terom? Zapewne, że nie. Im chodzi bowiem o 
zwycięzką konkurencją Z fabrykacją węgierską, 

o możliwość walczenia z powstającym narodowym 
ai e a węgierskim. Nie boją się oni ekspor- 
tu węgierskiego, ale chcieliby przytłn- 
mié samodzielność handln węgier- 
skiego nawet w samych Węgrzech. Dlatego 
żądają zniesienia ulg przysługujących węgierskim 
producentom. 

Zresztą trudno będzie, gdyby i chciano użyć 
odwetu, rozwinąć w Austrji na tak szeroką skalę 
jak w Węgrzeci taryfową politykę i traktować 
węgierskie towary w Austrji tak, jak austrjackie 
w Wegrzech. Rząd nie ma tn tego szerokiego 


wpływu na koleje żelazne, jaki ma rząd węgier- 
idzie 


a 
D 


əki. Wielka część produkcji austrjackiej 
przez Węgry do Rjeki, a jeden z mowców na 
zgromadzeniu „Nied. Gewerheverein“ podniósł 


fakt, że transport żelaza via Budapeszt do Rjeki 
tańszy będzie o 60 zł. od transportów do Tryestn. 
Korzystają więu szeroko i produkta uustrjackie 
z taniości taryf węgierskich, a cierpią na droży- 
¿nie własnych. Niech tylko kupcy tutejsi przywy- 
kuş do myśli, że „ni kraje Przedlitawii ani Wę- 
gry nie są więcej gruntem zbyt dogodnym dla 
wyzyskiwania lada jakimi środkami. Niech wysy- 
łają swoich ajentów nie do Galicji i Węgier, ale 
do Serbii, Bułgarji i dalej na Wscbód i tam zwy- 
cięską konkurencją z Niemcami, Francją i Anglią 
niech dowiodą wartości swoich wyrobów i umiar- 
kowanej ich ceny. 

A ndaje się to przecież. W pierwszych dzie- 
gcach 1890 wzrósł eksport cukru au- 
stro-węgierskiego 0 1 milion 206 tysięcy m 
rów (z 1.884 mil. wr. 1889 na 3,090 mil. 
1890). Mimo utraty eksportu do Rumunii wzra- 
sta Wywóz tak potężnie w niektórych gałęziach 
produkcji. 

Przytoczyłem cukier dlatego, bo było to 
zawsze usiłowaniem przedlitawskich cukrowników 
potężnymi swymi wpływami przeszkodzić rozwo- 
jowi cukrowni na Węgrzech. Chciano nawet u- 
stawami ograniczyć wzniesienie nowych fabryk 
węgierskich, tymczasem zabiegi te nie powiodły 
się przedlitawskiema „patrjotyzmowi*, który ma 
dziwnie zgodne pojęcia o rozwoju monarchii z 
własną korzyścią. Fabryki otwierano jedną po 
drogiej, a w ostatnim roku przybył ich cały sze- 
reg. Ale Die zaszkodziło to przemysłowi anstrja- 
ckiemu. Nie znalazłszy konsumentów w Węgrzech 
rzucił się przemysł austrjacki za granice monar- 
chii i zdobył nowe targi. Tak będzie ze wszyst- 


sięciu wies! 
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— Podpalić! podpalić! podpalić! Da 

nął, chciał biegnąć pochwycić żagie 
ES się na wsi całej za stargane ży- 
cie swoje. za złamaną miłość, za wiarołomstwo i 
za wszystkie krzywdy, jakich ' kiedykolwiek w ży- 
ciu doznał. 
Jełena 


mawiała : 
— j ostawy nam dolhy nasza, 


dołśnykom naszym... 
owa c pochyliła znowu czoło i prze- 


nałą s 
żegnała ed ńczyło się wszystko, spasy Boże, spasy 


e 
może mileząc patrzył w ziemię, któż zga- 
dnie, co się działo w tem namiętnem sercu, w lej 
duszy porywów pełnej, pod wpływem prostych 
słów tej najpiękniejszej nodlitwy Chrystusowej ! 
Jakie myśli snuła jego biedna, skołatana głowa 
odwykła od wszelkiego jaśniejsze o promienia Gd 
wszelkiego światła Eu ; 
Ek ' à pracująca od lat długich 

ŚW nocie, alo, nienawiści i zemście ? 
Wychowanie jego było zaniedbane, nawet 
pacierza przez długie lata nie umiał; modlitwy 
codziennej nauczyła go Jełena dopiero wienczas, 
zdy leżał z rozbitą głową; nauczyła go jednak 
nia słów tylko, lecz też ich głębokiego znaczenia. 

Dziwnie prostą i pojedyńczą była jej uanka. 
patchniona głęboką miłością, przepełniona czuło- 
ścią, zrozumiana sercem, a podana prostym, nie- 
uczonym, chłopskim rozumem, bez wszelkiego 
cienia filozofii religijnej. 

Dziwnie pojętnym był też ten uczeń prosty, 
który dotychczas krzyża na piersiach zrobić nie 
umiał, choć skończył lat 20. k 

W jej ustach wydawało mu sig wszystko tak 
pięknem, tak jasnom, wzoiosłem! tak dobrze 
zrozumiał każdy wyraz, który ona wymawiała! 


ostatnie słowa pacierza szeptem wy- 


jako i my 


nierozumiejąc przeczuwał, odgadywał sereem i 
powtarzał Z głęboką wiarą słowa modlitwy przej- 
mując się niemi i drżąc w głebokościach -namig- 
0 aS hN przed potęgą niewidomą, przed 
g uistym, o którym pouczyła go uko- 
chana kobieta, że „kieruje światem cały m, wa 
RD one i robakiem w prochu. 
sę 1 wiedział on dobrze, co znaczą 
„1 ostawy nam dołhy nassa“, stał 
też spiorunowany ich potęgą, aczkolwiek Jełena 
szeptem je tylko wyrzekłu... jemu wydało się, że 
przygłuszają one donośny dźwięk dzwonów i że 
34 grzmoterm potężnym, od którego echa drżą lasy 
l góry, a pod których wrażeniem drżał on w Ca- 
łem jestestwio swojem. 

On od łat tyla: „ne ostawiał ni da= 
dnomu dołdnykowy”, mi w sercu, ni w du- 
Szy; nienawidził ich, pomsty na nich szukał i 
pożądał, za wszystkie ich przewiny wobec siebis 
zapomniał na słowa modlitwy i nie odpuszezał 
winy nawet Jełenie, tej ukochanej kobiecie, dla 
której duszą był wstanie oddać i Życie po- 


święcić >, 
„Czarna godzina“ jego życia trwała tak 


długo! lata całe ogarniały jego duszę ciamności, 
których nic nie rozpraszało. Tak długo buł we- 
denyj wo ńskuseenie, że już stracił nadzieję. aby 
mógł być sbawłenyj wid tukawoho ; żaden pro- 
myk, żaden błysk jaśniejszy nie oświecił tej czar- 
nej godziny, tylu dłogich czarnych godzin jego 
życia, całej nocy czarnej ani wspomnieniem, 
nadzieją, ani żadną pociechą ! a= 
Słowa tej modlitwy zaniedbanej dawno, fo~ 
po latach całych pierwszy błysk, który jego 
skawiezne Światło rozjaśnił nagle, ciemno ipowe 
wasiwie pio 
duszy i wywarł na nim prz 
Pe . (0. d. nj- 


%iem i wszędzie, gdzie energia producenta i do- 
broć towaru pójdą w parze. 

Omawiając kwestję taryf węgierskich, pod- 
niesiono także względy wobec Niemiec! Ależ 
Niemcy nie mają interesów któreby taryfa wę- 
gierska naruszała. 

Wywóz Niemiec (za r. 1889) do Austro 
Węgier przedstawia się w głównych pozycjach : 
Bawełniane towary 28 mil. marek. wełniane 50 
mil. m., żelazo i żelazne wyroby 14 mil. m. na- 
rzędzia i maszyny 12 mil. m., węgle 34 m'l. m., 
chemikalia i lecznicze środki 23 mil. m, litera- 
ckie i artystyczne przedmioty 20 mil. marek. 

Trudno tu znaleść towar, który ucierpiałby 
wskutek rozporządzeń Barosza. Węgle wysyłają 
po większej części do Przedlitawii, . narzędzia i 
maszyny są tego rodzaju, których nikt w Wę- 
grzech nie fabrykuje, tak samo bawełniane i weł- 
niane towary. Jeszcze mniej można przypuszczać 
konkurencji w chemikaliach, w literacko-artysty- 
cznych W iots ch. Chyba tylko żelazo mogło- 
by uczuć różnicę taryfy węgierskiej dla obcokra- 
jowych wyrobów. 

Ale jakaż to różnica? Za sto kilogramów 
żelaza z Wiednia do Temeszwaru opłaca się 1 zł. 
60 ct., a gdyby przysłngiwała transportowi z Wie- 
dnia niższa taryfa węgierska, opłacanoby tylko 
78 et. a więc o 82 et, mniej. Wagonowe ładnn- 
ki całkiem inne, znacznie mniejsze przedsta wiają 
różnice. 

Powstawać zaś przeciw polityce ministra, 
chcącego kraj swój, na korzyść zresztą całej mo- 
narchii, dźwignąć, może tylko zawiść psam ay" 

m. 
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Budżet funduszów indemnizacyjnych 
i propinacyjnych. 
Lwów 28. stycznia. 


Uchwalony przez sejm budżet trzech fundu- 
szów indemnizacyjnych kraju, przewyższa tak w 


GAZETA NARODOWA z Czwartku d. 29. Stycznia 1891. 


pinacyjnych, do rubry'i przychodów administra- 
cyjnych długów krajowych wszelkie przychody 
tych funduszów o ile nie płynę z dodatków inde- 
mnizacyjnych, prawa propinacji i podatku od wy 
szynku i na takiej podstawie zestawiamy nastę 
pujący obraz ogólnego budżetu krajowego w 
r. 1891: 
Wydatki: 
1. Wszystkie wydatki 
bratto onrórz dłagów 5 248 744 zł. 
2. Wydatki na Uług" . 10914890 . 
Ra.em . 16, 58.634 -tł 
Przychody. 

1. Wszystkie przychody admi- 
nistracyjne prócz długów 1,310.470 zł. 

2. Przychód z administracji 
długów . : : c : . 8,649.436 „ 

Razem 4 959.906 zł. 

Potrąciwszy administracyjne przychody od 

wydatków otrzymujemy następujące wydatki netto : 
s Wydatki administracyjne 3,933.274 zł. 


5 na długi . 7 265454 „ 
Razem . 11.198.728 zł. 


Wydatki te mają pokrycie w następującym 
dochodzie : 
1. Dochód z krajowych i indemniz. 
dodatków do podatków . o 
2. Dochód z wykonywania prawa 
propinacji i z opłat od wyszynku 3,648.665 „ 
3. Dochód z pożyczek 178 199 . 


7,023.055 zł. 


Razem 11449919 zł. 


Z porównania dochodu z wydatkami netto 
okazuje się nadwyżka dochodu w kwocie 251.191 
zł, z której suma 247.278 zł. przypada na zwyżkę 
budżetową funduszów propinacyjnych, suma zaś 
3.918 zł. na zwyżkę fundnszów indemnizacyjnych. 
Zestawienis wydatków netto jest zarazem dowo- 
dem, że z całego czystego rozchodn kraju wycho- 
dzi 64 99/, na długi, 3510/, zaś na spełnienie za- 
dań administracyjnych samorządu. Nakoniec 
budżet przychodów i wydatków skar- 
bu krajowego w całości wykazuje po- 


dziale wydatków jak dochodów cały budżet skar- |kaźną sumę 16,158.634 zł wydatków, a 
bu krajowego. W szczególności wynoszą nchwa- , 16.409825 zł przychodów, w której sumie 


lone na r. b. wydatki: 
1) Funduszu idm. Gal. Wschodniej 3 567.470 zł. 
2 Zachodniej 2,052 483 


3) A W. Ks. Krakowskiego 182.189 , 

razem . 5802.142 zł. 

Wydatkom tym odpowiadają następujące 
przychody : 

1) Funduszu ind. Gal. Wschodniej 3,567 470 zł. 

2) „ Zachodniej 2.052.725 » 

8) 2 W. Ks. Krakowskiego 185 865 ,„ 


razem . 5806.060 zł. 

Przychody te składają się częścią z subwen- 
cji państwowej i dochodów administracyjnych, 
częścią z dodatków indemnizacyjnych do poda- 
tków bezpośrednich. Dodatki indemnizacyjne są 
znacznie wydatniejsze od dodatków krajowych, 
jeden cent bowiem tych dodatków przynosi wedle 
wymiaru za r. 1889 i uchwały na r. h. 115.671 
zł. 80 ct. czyli kwotę o 11.671 zł. 80 ct. wyższą 
nad spodziewany w b. r. dochód z dodatków 
krajowych. 

Nie wchodzimy w tem miejscu w przyczyny 
tego nieprawidłowego i nie dość wyjaśnionego 
stanu rzeczy, ale wobee ponawiającej się jeszcze 
tu i owdzie tęsknoty za konwersją długów inde= 
mnizacyjnych, nie możemy pominąć milczeniem 
tego nowego dowodu nieoględności autorów zna- 
nych projektów konwersyjnych. Pragnęli oni 
wezystkie długi indemnizacyjne przenieść na 
skarb krajowy, uchylić dotychczasowe dodatki 
indemnisacyjne i spłatę wszystkich długów kra- 
jowych oprzeć na zwykłych odatkach do poda- 
tków bezpośrednich, przeoczyli zaś w swych obli- 
czeniach, że w ten sposób zrzekają się dobrowol- 
nie kwoty około 12.000 zł. corocznie na każdym 
ceneie dodatku, czyli w razie zaprowadzenia dzi- 
siejszej stopy 29 centów dła wszystkich fundu- 
szów indemnizacyjnych sumy około 348.000 zł. 
rocznie. 

Wobec takiego stanu rzeczy byłoby przeci- 
wnie w interesie kraju dodatki indemnizacyjne 
raczej utrzymywać na dotychczasowej wyżynie, 
a mniej wydatne dodatki krajowe obniżać, o ileby 
to z przesnaczeniem funduszów i dodatków inde- 
mnizacyjnych prawnie pogodzić się dało. Ogólny 
dochód z tych dodatków uchwalił sejm na rok 
bieżący w łącznej sumie 3,279.055 zł., na resztę 
przychodów wszystkich trzech funduszów przy- 
pada kwota 3,527.005 zł. Dodatki indemnizacyjne 
fanduszów Galicji wschodniej i zachodniej uchwa- 
lił sejm w kwocie 29 et., wynoszą więc wraz 
z dodatkami krajowemi 65 ct., dodatki zaś fun- 
daszu W. ks. Krakowskiago w kwocie 17 ct. 
czyłł wraz z dodatkami krajowymi 53 ct. 

Budżet drugiego wielkiego funduszu, miano- 
wicie propinacyjnego, składa się z bndżetu fuu- 
duszu propinacyjuego i prop. rezerwowego. Wv- 
datki tych funduszów preliminowana xa na r. 1891: 

1) funduszu prop. 4,377 860 zł. 

3) rezerw. 103.482 „ 


razem . 4,481.842 zł. 


Preliminarz przychodów wynosi : 

1. Funduszu prop. 4 498.665 zł. 

. > rezerw. 229.950 ,„ 
Razem 4,728.615 zł. 


Fundusz ten wykazuje więc w r. b. znaczną 
zwyżkę przychodu w snmie 247.278 zł. Przy- 
chody fonduszu rezerwowego płyną z kanitałów 
wartościowych wynoszących nominalnie 5.509 700 
zł Przychody funduszu propinacyjnego pochodzą 
częścią z snbwaucji : aństwa w przynadającej nań 
kwocie 850 000 zł. częścią z wykonywania prawa 
propinacji i z opłat od szynkarzy w łącznej su- 
mie 8,648.665 zł. Wydatki służą na wypłatę 
rent i kapitałów propinacyjnych oraz nodatków, 
między którymi podatek dochodowy pochłania co 
rocznie 500.000 zł. Dług propinacyjny wynosi 
nominalnie 62.200.000 zł., faktycznia wynosić be- 
dzie z końcem r. 1891 59,352.000 zł, a po 
atrącenin teraźniejszego majątku 
53,842.300 zł. EE R ] 

Długi indemnizacyjne i prepinaeyjny są dłu- 
gami kraju, który za nie jest odpowiedzialnym i 
dla ich umorzenia dźwiga ciężary. Chociaż więc 
administracja takowych i budżety są odręhna, 
mimo to ekonomieznie są one integralną częścią 
skarbu krajowego. Ludność ponosi ciężar propi- 
nacyjny, płaci opłaty od wyszynku i podatki in- 
demnizacyjne, nie robiąc Żadnej różnicy między 
formalną odrębnością funduszów. Przy przedsta- 
wieniu całości goapodarstwa krajowego słusznem 
jest łączne traktowanie wszystkich budżetów; 
depiero taki ogólny, łączny bndżet daje dokła- 
dniejszy ebraz całego skarbu krajowego, lubo nie 
wyczerpuje jeszcze dochodów i wydatków takich 
funduszów i fundacji, które istnieją całkiem nie- 
zależnie od finansów krajn. 

Opierając się więc na uzupełnionym przez 
nas w artykule wczorajszym układzie budżetu kra- 
jowego wcielimy do rubryki długów krajowych 
wszelkie wydatki długów indemnizacyjnych i pro- 


rezerwowego 


uwzględnioną jest też pożyczka uchwalona na po- 
krycie niedoboru bieżącego roku. Spodziewany 
przychód z ucbwalonego krajowego podatku spo- 
Żywczego nie jest w tych cyfrach uwzględnionym, 
gdyż nie został przez sejm do budżetu wstawio- 
nym a nadto ustawa krajowa nie jest jeszcze 
sankejonowaną. 


A AA O 


Chaos w obozie czeskim 


staje się coraz większym. O stronnictwach w wła- 
ściwem znaczenin trudno już mówić; są to same 
frakcje, które niewiadomo do czego dążą. 
Zdawało się, że w klubie staroczeskim przy- 
szło do reorganizacji, skoro wszyscy, 39 członków 


jego. stanęło przy „oświądczenin*, według któ-|k 


rego za ustawą o kurjach i o reformie wyborczej 
w posiądłości nieordynackiej tylko w takim razie 
chcą głosować, jeżeli równocześnie też powsze- 
chna reforma wyborcza przedłożoną zostanie i 
uchwaloną. Tak więc zdawało sie, że klnb staro- 
czeski się skonsolidował, — ale zaledwo to oświad- 
czenie odezytanem i do aktów sejmowych złożo- 
nem zostało, zarąz przy głosowaniu nad usta- 
wą o Radzie kulturnej 13 posłów staroczeskich 
się uchyliło, i zastęp wiernych dr. Riegerowi do 
26 zeszczuplał. 


Jnścić móże być, że temn i owemu z owych 
posłów słabość lub jaki inny przypadek nie po- 
zwolił sanąć do głosowania, zawsze jednak pe- 
zostaje jakich 7 Inb 8 chwiejnych staroczechów, 
którzy większość kwalifikowaną udaremnić mogą. 
Pusłów staroczeskich jest 40, oświadezenie podpi- 
sało 89 — liczba ta wystarczałaby do większości 
kwalifikowanej, i dr. Braf (zięć Riegera) oświad- 
czył d. 19. b. m., że już się nikt z obozu staro- 
czeskiego rio odłączy. Jakżeż więc przypuszczać 
można stałą solidarność kłubową, skoro przy 
trzeciem czytaniu ustawy o Radzie kulturowej 
zaszła owa abstynencja ? 

Co do klubu młodoczeskiego, połączyli się 
z nim faktycznie realiści, którzy jednakowoż ani 
jednego mandatu sejmowego i tylko jeden rajchs- 
ratowy (prof. dr. Kaizl) posiadają. Zlanie się 
„wolnej ligi* (frakcja Skardy) z klnbem młodo- 
czeskim jakoś naprzód nie postępuje, i owszem 
zdaje się bliższem być rozbicia niź dokonania, 
Skardziści żądają zmiany młodoczeskiego regula- 
minu klubowego. podczas gdy młodoczesi przystą- 
pienia bezwarunkowego żądają. Regalamin mło- 
doczeski powiada między innemi, że we wszystkich 
sprawach, narodowych, prawno-politycznych i do- 
tyczących swobody politycznej, może uchwałą 
prostej większości postanowioną być kwestja klu 
bowa; we wszystkich zaś innych sprawach do 
postawienia kwestji klubowej potrzeba obeeneści 
trzech czwartych ezłopków klubn 1 większości 
dwóch trzecich tychże. Do tych zaś drogich spraw 
należą finausowe i ekonomiczne, i co do nich żą- 
dają członkowie „wolurj ligi“ zupełnej swobody 
głosowania, nawet przeciw uchwale klubowej. 
Chodzi tu np. o legitymację uzdolaienia do pro- 
wadzenia procederu, wolność dzielenia gruntów 
it. p. Młodoczesi ustąpić nie cheą, zlanie się 
przeto z nimi skardzistów jest rzeczą arcywąt- 

liwą. 

i W samym też obozie młodocz-skim poja- 
wiają sie bunty. Organ młodoczeskiego Związku 
włościau czeskich, Selskie Noviny sprzeciwiają 
się połączenia z realistami, zapowiadając oraz, że 
przed wyborami do Rady państwa wydany zosta: 
nia osobny program włościuński, i czeskie okręgi 
wiejskie takich tylko wybiorą kandydatów, którzy 
się zobowiążą utworzyć w Radzie państwa osobny 
klub włościański. Pismo to wyrzuca realistom, że 
tylko polują na mandaty poselskie, że już rok 
temu za cenę trzech manłatów do Rudy państwa 
chcieli połączyć się z młodoczechami, ale żądanie 
ich wówezas odrzneono. Zdaniem tego p:sma, Czesi 
liberalni nie powinni nigdy podawać rzki do tego, 
aby przy ich pomocy choćby tylko w Tyrelu za- 
prowadzoną była szkoła wyznaniowa, bo „kto do- 
pomaga do niewoli drugich, ten jest sam niewol- 
nikiem*; — że przewódey młodoczescy już 8% 
dzisiaj na najlepszej drodze do wstąpienia w śla- 
dy staroczechów, a kto, jak profesor Massaryk, 
marzy już o tece ministerjalnej, ten się gotów 
z samym djabłem połączyć; radykalni włościanie 
zaś wolą wszystko raczej, niż większość taką, ja- 
ką była dotychczasowa. l 

Rzecz godna uwagi, że Narodni Listy na 
ten artykuł Selskich Novin nie odpowiadają. 


* 4 * 


Tak stały rzeczy w Pradze jeszcze d. 24. 
b. m. Tego dnia atoli zaszła pewna zmianą w o- 
bozie skardzistów, która dopiero dzisiaj doszła do 
wiadomości publicznej. Frakcja ta bowiem uchwa- 
liła następujące oświadezenie : 


. „Ponieważ rokowania względem utworzenia | toczony, a powtóre, aby mu towarzystwo aseku- 
wielkiego stronnictwa narodowego dotychczas nie | racyjne zwróciło wynagrodzanie za to, czego nie 


są ukończone i długo jeszcze potrwać mogą, kilku 
zaś członków naszego stronnictwa uznaje wobec 
teraźniejszych stosunków za właściwe, przystąpić 
natychmiast do stronnictwa młodoczeskiego: u- 
chwaliliśroy jednogłośnie, że nadal obstajemy nrzy 
stanowisku, jakieśmy zawiązując wolną lige skar 
dowską zajęli, że jednakowoż wobec p łożenia 
jskie się ostatniem: dniami wytwor:vło każly 
Z nas suohotę 'ostępowania sobi-- zastrzega * 
Jestto więr rozwiązanie frakcji Skardy, ja- 
koż sie!m u z nich (Trojan. Aiamek, Mokry Ze- 
man, Żalad, Haj-k i Nemec) do młodoczechów 
przystąpiło, a więc pozostali tylko Skarda. Dolan- 
sky, Hartl, Jindaczek i Mixa, którzy według da- 
nego swoim wyborcom słowa, muszą się jeszcze 
do nieb odnieść, Młodoczesi już od pół roku zaj- 
moją się przygotowaniami wyborów do Rady pań- 
stwa, i już ustanowili kilku kandydatów, będą 
jednak musieli porobić pewne zmiany, aby dać 
miejęge także skardzistom, którzy do nich przy- 
stąpili. 
= ZEE "OOOO EE CZCI 
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Z Izby sądowej. 


(Sensacyjna sprawa). 

Przed tutejszym sądem karnym rozpoczęła 
się nader przykra i smntna rozprawa, brzydkie 
świ:tło rzucająca na stcsunki w Galicji wscho- 
dniej. Obwinionym bowiem jest gr. kat. ks. Antoni 
Kowalski, liczący 28 lat wieku, pełniący czynności 
wikarego w Kułikowie, żonaty a bezdzietny. Pro- 
kuratorja państwa oskarza go o trzykrotne pod- 
palenie cudzej własności. Oskarzenie wnosi pro- 
kurator Chyliński, trybunałowi przewodniczy rad- 
ca Spendakowski, jako wotańci zasiadają radcy : 
Frank, Bogdany, Nowacki (zastępca). Protokolan- 
tera jest dr. Hamerski. 

Do rozprawy głównej powołanym być ma 
31 świadków, jako znawcy zaś drowie medyeyny 
Feigel i Lukas, 

Sprawa, wedle aktu oskarzenia, przedstawia 
się jak nastgnuje : 

W r. 1886 po wyświęceniu, objął ks. Ko- 
walski posadę wikarego w Kulikowie i zamieszkał 
z żoną Różą ostatecznie w domu Anny Łozińskiej, 
Pożycie ich zrazu było dobre, już po roku jednak 
obwiniony nawiązał stosunek miłosny z córką 
swego proboszcza panną Joanną Decykiewicz. 

Zmęczona ciągłą a bezskuteczną walką, od- 
jechała Róża Kowalska w kwietniu do rodziców 
męża i pozostawała tam aż do ostatniego czasu, 
Stosunek ów był wiadomy powszechnie, a nawet 
zarówno ks, Decykiewiez, ks. Kowalski i jego żo- 
na, otrzymywali z powodu tego listy bezimienne. 
P. Kowalska wyjaśniała, że w listach tych pię- 
tnowano jej męża, jako karciarza, pijaka i utrzy- 
mującego stosunki miłosne. Z początku podejrzy- 
wano rozmaite osoby z towarzystwa z kulikowskie- 
go, o autorstwo tych listów, jednak wkońcu za- 
częto je przypisywać samemu ks. Kowalskiemu, 
tóry w ten sposób miał dążyć do usunięcia żony 
z Kulikowa. I z innych względów przedstawia się 
charakter obwinionego w bażdzo złem świetle. 
Wedle zeznań Świadków, posądzano ks. Kowal- 
skiego o kilkakrotną kradzież mniejszych sum 
pieniędzy. Opowiadają też, że ks. Kowalski grając 
w karty, lubiał oszukiwać. Tak się przedstawia 
obwiniony przed trzykrotnym wypadkiem ognia 
w domu, gdzie mieszkał. 

Pierwszy wypadek wydarzył się w nocy 
z 18. na 14. września zr. Anna Łozińska, w któ- 
rej domu ks. Kowalski mieszkał, spostrzegła w 
nocy uajpierw Światło w przeciwległej chacie. 
a następnie posłyszała stąpanie na strychu. Na 
krzyk jej obudzeni domowniey udali się na strych, 
spostrzegli i stłumili ogień, jaki wszczął się wśród 
rzeczy tam złożonych. Zwrócić przytem należy 
uwagę, że drzwi były zamknięte, a nie słys:ano, 
aby je otwierano. Przytem Łozińska twierdzi, że 
ks. Kowalski obudzony przez nią, zerwał się za- 
raz z łóżka i udał się za nią do sieni, a mimo 
te był już w spodniach. Na strychu znaleziono 
kawałek świecy takiej samej, jakich używał ks. 
Kowalski, Wreszcie psy, zazwyczaj czujne, nocy 
tej wcale nie szezekały, nikt więe obcy do domu 
się nie zbliżał. Kiedy następnego dnia chciano 
donieść to sąsiadom, ks. Kowalski odradzał, obiecu- 
jąc też ze swej strony milczenie. Radził też Ło- 
zińskiej, aby asekurowała swój majątek i rzeczy, 
zwierzając się, że Swoje rzeczy już zaasekurował. 
W końcu zauważłała Łozińska, wyszedłszy owej 
nocy ze świecą do sieni, że worek z prosem, któ- 
ry tam stał obok drzwi prowadzących do mie- 
szkania ks Kowalskiego, przechyłony był w ten 
sposób, jak gdyby go ktoś wchodząc tamża po- 
trącił, a niewielka ilość rozsypanego prosa wska- 
zywała, że to stało się niedawno. 


Drugi wypadek podpałenia wydarzył się z 17. 
na 18 września 1890. Dnia 18. września rano 
waze. łszy do komory, spostrzegła Anna Łozińska 
porozrzne ne tamże kononie nasycone nafta. Na 
oknie były ślady okavauia Świacą milową Po tym 
nożarze zauważył służący ks. Kowalskiego. Dmy- 
tro Horbaszawski, ubytek w flaszre gdzie była 
nafta ks. Kowalskiego. Nadto Haśka Łozińska 
powiada, że na 'rzyzbia komory znalazła zapałkę, 
jakich używał ks. Kowalski. 

We dwa dni z 20. na 21. września o 4. rano 
wybuchł znów ogień lecz już w mieszkanru ks. 
Kowalskiego, zaczęły się palić jego sprzęty. Do- 
mownicy zeznają Że okna i drzwi dnia tego 
szczelnie były pozamykane, potwierdzają też i to 
nadbiegli do gaszenia pożaru. Okoliczności wska- 
zują. że wszystkie te trzy podpalenia. dokouane 
zostały przez tę samą osobę i to kogoś z zamie- 
szkujących dom Łozińskich. Jednak cała ich ro- 
dziua powszechnie iest szanowana, przytem nawet 
połowa całego majątku nie była ubeznieczoną 
wiec liczyć nie mogli na zysk z wynagrodzenia 
z Towarzystwa ubezpieczeń. Natomiast wszystko 
świadczy przeciw ks. Kowalskiemu, 


Itak — jak sam to nawet przyznał, ubezpie- 
czając rzeczy sse, znacznie więcej podał w wy- 
kazie niż ich miał w rzeczywistości. Nadto przed 
pożarem donytywał się agenta, czy jeśliby rzeczy 
spaliły się przed nadejściem policy, towarzystwo 
wypłaci mn wynagrodzenie i czy wynłaconam by 
mu ouo było, jeśliby ogień wybucbł ze środka. 
Przed samym pożarem ks. Kowalski kazał swemu 
służącemn przenieść większą część swej bielizny 
do ks. Decykiewicza, a podczas likwidacji podał 
ją jako spaloną. Podobnież ma się sprawa zre- 
sztą rzeczy. Ponieważ ślady wskazują, że tyle 
spalić się nie mogło, ks. Kowalski twierdzi, że 
widocznie podpalacz je skradł. Róża Kowalska 
stwierdza, że rzeczywiście brakuje etui ze sre- 
brem, jej medalion z Matką Boską Częstochowską, 
złoty łańcuszek męża i wiele bielizny. fntra, buty 
męża i jej buciki. Pada więc podejrzenie, że ks. 
Kowalski posprzedawawszy te rzeczy, umyślnie 
wzniecił pożar, aby brak ten ukryć przed żoną, któ- 
ra przez 5 mies'ęcy była nieobeeną w domu. Cel 
podpalenia był dwojaki, pierwszy powyżej przy- 


posiadał i co mu się nie spal ło. 

Obwiuiony, powołany do tłómaczenia się 
twierdzi, że nia po-zuwa się do winy. Zaprzecza 
fakt m, przytoczonym w akcie oskarzenia, a kom- 
promitującym przeszłość jegn, przyznaje tylko, że 
utrzymywał stosunek miłośny z Josnną Dreykie- 
wiez. Co do pierwszego faktu » dpalenia. potwier- 


dia szczegóły  skovstatewane przez Śledztwa, 
utrzymuje tylko, Że drzwi vie były na klucz 
zamkuięte. były „7a erty“ a ue „zamka-ny”, 


Świeca ua strychu nie wiadomo skąd se wzięła 
O godz. 1. przewodniczący przezrwał roz 
prawę, dalszy ciąg zapowiadając na 4 popołudniu. 


kronika micjscowa i zamiejscowe. 


Lwów dnia 28. stycznia. 


* Zmarli. W Wągrowcu w poznańskiem doko- 
nał żywota Franciszek Sufczyński weteran b. 
wojsk polskich. — W Głuszczycach na Górnym Szlą- 
sku rozstał się z tym światem Ignacy Dressler, 
żarliwy przyjaciel narodowości polskiej i stróż jej in- 
teresów. W Warszawie zgasł nagle Andrzej 
Brzeziński, mecenas, jeden z najznakomitszych 
tamecznych prawników, radca prawny i członek za- 
rz du wielu najpoważniejszych instytucyj, człowiek 
cieszący się czcią powszechną. 

t 0 zmarłym Władysławie Fibichu pisza 
do Reformy: „W dniu 19 bm. zmarł, jak donieśli- 
scie w Kleciacb w powiecie pilzneńskim śp. Włady- 
sław Fibich. Urodzony w Królestwie Polskiem w r. 
1840, ukończył gimnazjum w Krakowie, szkołę han- 
dłową w Pradze, szkołę rolniczą we Francji. W ro- 
ku 1861 objął gospodarstwo w Badrzychowicach, a 
następnie w roku 1868 brał czynny udział jako ko 
misarz powiatu stopnickiego w powstaniu narodowem. 
Zmuszony emigrowaó, lat kilka spędził we Francji i 
Anglii, gdzie oddawał się pilnie studjom ekonomi- 
cznym. Wróciwszy w roku 1869 do Gallcji wstąpił 
do banku dla handlu i przemysłn; a następnie 
wszedłezy w związki małżeńskie ze śp. Józefą ze 
Straszewskich, rzneił się z zapałem do podniesienia 
przemysłu naftowego w Galicji. Fachowe wykształce- 
nie, wysoka inteligencja, Śmiałość w wykonanin przed- 
sięwziętych planów, sprawiły. że w tym kierunku do- 
prowadził do znacznych rezultatów, czego dowodem 
założone przez niego trzy wielkie dystylarnie nafty, 
dające utrzymanie znacznej liczbie robotników i wy- 
rabiające przemysłowi naftowemu galicyjskiemn od- 
powiedne uznanie za granicą. W życiu publicznem 
nie brał wybitnego udziała. Nietylko wrodzona skro- 
mność, ale głównie brak czasu, wyczerpanego przez 
tak wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe, stawały 
temu na przeszkodzie. W ostatnich dwóch latach, 
zapadłszy na zdrowiu, usunął się od zajęć zawo- 
dowych. 

* Minnowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Mikołoja Wysoczańskiego w Klimeu, stałym 
nauczycielem sakoły etatowej w Stynawie Niżnej. 

Wiener Zeitung ogłasza mianowanie ks, Moraw- 
skiego profesorem dogmatyki na wszechnicy Jagiel- 
lońskim. 


* Ku czei pamięci Jana Kilińskiego, szewca, 
pułkownika wojsk narodowych, korporacja szewców 
lwowskich urządza jutro jako w 73 rocznicę jego 
zgomu, w r. k. katedrze o g. il zrana nabożeństwo 
żałobne, zapraszając na nie reprezentacje miasta i 
korporacje, tudzież wszystkich, którym drogą jest pa: 
mięć szezytnych chwil dziejowych Polski. Równocze- 
śnie odbędzie się także nabożeństwo w kościele OO. 
Dominikanów krakowskich. 

* Co warci fabrykowani kandydaci demo- 
kratyczni. Kurjer lwowski zamieszcza dziś tej 
treści telegram z Wiednia: „Najw»żniejszą rzeczą dla 
sfer rządowych jest to, że polski program demokraty- 
czny kładzie nacisk na bezwzgl; dną solidarność Koła 
polskiegc, a w Kole będą zawsze mieć przewagę 
właściciele obszarów dworskich i konserwatyści. Je- 
żeli na osnowie tego programu wybrani bę- 
dą frazesowicze udający demokratów, to rząd będzie 
wiedział, jak ich tu dla siebie pozyskać. 
Po opublikowaniu tego programu (lewicy) rząd liczy 
więc stanowczo na Koło p'lskie, które przystąpi 
bądź co bądź do każdej skombinowanej przez rząd 
większości”. 

* Budowa nowego teatru. W doniosłej tej 
sprawie magistrat m. Lwowa po dłaższych naradach 
uchwalił przedłożyó Radzie miejskiej następują 'e 
wnioski: 1. uznać teatr jako instytucję miejską ; 2. 
budowy nowego teatru ma się podjąć gmina. jednakże 
przy jak największej pomocy krajn: 3. nowy teatr 
powstanie na Wałach hetmańskich, a to, między ul. 
Łukaszewicza a ul. Skarbkowską; 4. Budowa teatru 
trwać ma 31/4 do 4 lat. 

Wnioski te, maja być dyrektywą dla delegatów 
gminy w pertraktacjach z Wydziałem krajowym, 
przedtem jednakże muszą uzyskać aprobatę Rady 
miejskiej, która zajmie się tą sprawą na jutrzejszem 
posiedzeniu. 

* Klasztory 00. Bazylianów w Żółkwi i 


| 


Krechowie mają objąć w zarząd zreformowani Ba- ; 


zylianie. 

* Radzie zdrowia złożył dyrektor zskładn 
zdrojowego w Iwoniczu p. Feliks Wiśniewski raport 
o ważnem dla balneologii krajowej zdarzeniu. Wa 
wspomnianym zakł:dzie, w szybie wiertniczym pana 
Karela Lewakowskiego, napotkano przy kopania na- 
fty na nowe żyły wody leczniczej. Mianowicie obok 
obft j w dwóch szybach ropy. dokopano się w nieo- 
podal położonym trzecim do Źródła szczawy bromo- 
wo-jodowej, bogatego, jak podobno żadne inne w Eu- 
ropie. Wystąpiło ono w głębokości 370 metrów pod 
powierzchnią ziemi. Wobec tego zakład iwonicki ma 
zostać znacznie rozszerzony, będzie mógł bowiem w 
rzyszłośnsi zaspokoić potrzeby nierówniez naczniejszej 
liczby kuracjus ów, niż detąd. 

* Konkursa. Rada szkolna krajowa rozpisała z 
terminem de końca lutego r. b. koukurs na posadę 
nauczyciela szkoły wzorowej z językiem wykłado- 
wym polskim w męskiem seminarjum nauczyciełskiem 
we Lwowie, 

* W Czytelni dla kobiet odbędzie się w pią- 
tek d 30 bm. dalszy ciąg pogadanki dr. Józefa 
Gostyńskiego „O odkryciu Kocha.* 

* Dar. Komitet pań jzraelickich, darował dla 
szkoły męzkiej im. Qza-kiegn 43 par butów. Za ten 
dar uchwaliła Rada szkolua okręgowa wyrazić komi- 
towi szczere podziękowanie. 

* Tegoroczny bal prawników zapowiadaiący 
się pod każdym względem Świetaie, będzie prósz te- 
go polem rywalizacji dla p'ęknych lwowianek z ich 
siostrzycami z prowincji, — jak nam bowiem z do- 
brego Źródła w'adomo, komitet balu otrzymał liczne 
zgłoszenia e bilety wstępu z poza Lwigrodu. Tańce 
na balu prawników prowadzić będą niezrównani i 
nieutrudzeni mistrze w rzeczy tej Adolf Abrahamo 
wioz i dr. Henryk Kopecki. Komisja dekoracyjna 
balu przygotowuje dla uroczych danserek przyjemne 
miejsce chwilowego spoczynku w ogrodzie a miłe 
niespodzianki przy kotylionie Patronat balu przyrzekły 


Lubomirska, prezydentowa Marohwicka i profesorowa 
Janoeiczowa. 

* Rozsyłka zaproszeń na wieczór z tańcami 
który urządza Czytelnia akademicka, w dniu 5 lute- 
go. jest juź na ukończeniu. Ktoby dotąd z powodu 
pomyłki lub z braku dokładnych adresów i informa- 
cyj »aproszenia nie dostał, zechce zgłosić się do Czy- 
telni akademickiej (Rynek 54 II piętro) codz'ennie 
» godzinach od 12 do 1 w południe, od 3 do 4 po 
południu i ad 6 do 8 wieczo'em, Zgłoszenia te przyj 
muja pp. Jan Wavgart przewodniczący komit tu tu- 
dzież Kazimierz Madurowicz, Janus; Niementowski i 
Tomasz Zaklika, sekrerar'e komitetu, poczem po po- 
rozumienia się z komisją adresową zaproszenie zaraz 
zostanie wysłane, U wymieni. nych ezłonków komite- 
tu dostać także można w tych samych godzinach bi- 
letów wstępu tylko za okazaniem /aproszenia, a to 
biletów familijnych (na cztery osoby) po 6 zł. i po- 
jedynczych po 2 zł. 

* Zarząd „Harmonii* wzywa cnętnych do sa- 
pisywanie się w poczet uczniów, utrzymywanej prze- 
zeń bezpłatnej szkoły. Zgłoszenia przyjmuje kancela - 
rja Towarzystwa (plac Strzelecki 1. 3), 

* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 28. stycznia o godzinie 19. 
w południe: 

W ubiegłej dobie mieliśmy wiatr półu,-wscho- 
dni; niebo zamglone — a powietrze bardes wilgotne 
(910/, wiigotn. wzgl.). 

Średnia temperatura doby była — 7.4 O, naj- 
wyższa — 4.00 © woezoraj w połud, najniższa —10.4 C. 
w nooy. 

Uwaga: Wczoraj po połud. próczył śnieg nie- 
znaczny, wieczór zaś i dziś rano była mgła. 

Zniżka barometryczna 746 do 750 mm zna) - 
dowała się na wysp. Szetlandzkiob; zwyżka 780 do 
775 w środ. Rosji; zniżka drugorzędna ntworzyła 

się w Siedmiogrodzie. 

Barometr idzie w górę; stan barometru s1edu- 
kowany do p. m. był dziś o 9 g. rano 772 mw. 

Prognoza na dobę następną do 12. g. w po- 
ładnie d. 28. bm. do 12 w południe d. 29 bw.: 
Wiatr słaby południowo-wschodni, średnia temper. w 
tym czasie obniży się do —9>C, niebo będzie prze- 
ważnie zachmurzone, względna wilgotność powietrza 
-ozostanie bez zmiany; opadu nie będzie, mglisto. 

* Jutro dnia 29. stycznia: św. Franciszka — 
św. Antonya. 


— Z Tarnowa donoszą: „W sobotę! odbyło się 
nie liczne zebranie wyborców większej własności, dla 
wysłuchania sprawozdania z oezynności w Radzie 
państwa, posła Struszkiewicza, W godzinę trwającem 
przemówieniu, wyłuszczył poseł prace i zabiegi Koła 
we Wiedniu i omówił doniosłość osiągniętych rezul- 
tatów w sprawie ustawy o opodatkowaniu spirytusu 
i rozporządzeń wykonawczych, sprawę indemnizae, j- 
ną i należytości skarbowych, sprawę pomocy pań- 
stwa z powodu klęski posuchy i sprawę opustów po- 
datkowych, Sprawy rolnicze i weterynaryjne, sprawę 
dostaw dla armii, sprawy kolejowe i łączącą się z 
niemi sprawę konkurencji zewnętrznej i węgierskiej, 
jakoteż sprawę regulacji rzek. Wreszcie dotknął spraw 
re.ulacji waluty i traktatów handlowych, tak wielką 
dla kraju i państwa mających doniosłość. W końcu 
nadmienił o położeniu polityeznem wewnątrz pań- 
stwa. W sprawie regulacji rzeki Biały postanowili 
zgromadzeni na wniosek dr. Busia, wystosować pe- 
tycję do Rady państwa : Koła polskiego z poparciem 
żądań, w odnośnym projekcie ustawy przez sejm u- 
chwalonej, postawionych. W końcu wyrazili zgroma- 
dzeni uznanie tak dła działalności Koła polskiego, jak 
i dla swego posła“. 

— W Samborze odbędzie 
5. lutego. 

— W Nowogrodzie zgorzał kościół katolicki. 
Ks. Piotrowski wyniósł z płonącego kościoła Naj- 
świętszy Sakrament, poczem płomienie strawiły budo- 
wę pańską. Strata przewyższa 20.000 ra. Budynek 
był tylko zabezpieczony w połowie. 

— Teatr moskiewski. Czytamy w Dzienniku 
Warsz.. „Dowiedzieliśmy się ze źródeł wiarogodnych, 
iż dyrekcja teatrów tutejszych zawarła jaż kontrakt 
z trupą moskiewską Korsza, ztóra przybyć ma do 
Warszawy w końcu simy bieżącej i dać 15 wido- 
wisk. O personala trupy i zamierzonym  repertuarse 
wiadomość będzie w swoim e':asie podaną." 


— Reszke. Korespondent Mosk. Wied. podaje 
następującą charakteryst kę Jana Reszkego, śpiewa- 
jącego obecnie z wielkim powodzeniem w Petersbur- 
gu: „Pomiędzy innemi opowiadają, iż Jan Reszke 
słynie ze swej grzeczności wobec wszystkich dyle- 
t ntów i dyletantek (avis au lecteur ow lectrice, 
qui possedent de la voiz)... W tych wypadkach 
znakomity tenor zawaze gorliwie oklaskuje śpiewają- 
cych i przepowiada im świetną przyszłość. Podobno 
okoliczność ta silnie zaintrygowała jednego z jego 
czcicieli paryskich, spotykającego się 2 tenorem dość 
często w salonach wielkiego świata. Nie mógł on 
zroznmieć, jakim sposobem tyle muzykalny śpiewak, 
obdarzony niewątpliwie nadzwyczaj delikatoym słuchem 
jest wstanie słu”hać ze spokojem śpiewu nieraz zupeanie 
nieudolnyeh dyletantów. a jednocześnie uśmiechać się i 
prawić komplementy ? Zaczął tedy obserwować Reszke - 
go i pewnego razu udało mu się spostrzedz lekki, 
ledwie znaczny ruch ręki tenora koło uszu przed sa- 
m*m rozpoczę*iem romansn, zaimprowizewanego przes 
kog“ z obecnych... Npostrzegawczy jegomość, upa- 
trzywszy właściwą chwilę, odprowadził Reszkego na 
stronę i zakomunikował mu swoją obserwację, pro- 
sząc o wytłumaczenie zagadki. . Wtedy śpiewak miał 
powiedzieć otwarcie: „Świat. jak pan wie, ma swo- 
je wymagania, których niepodobna lekceważyć, Je- 
dno z nich polega na tem, że wypada koniecznie 
chwalić i eklsskiwać wszyatkich śpiewających, Tym- 
czasem nie mozę robić t+go wbrew przekunaniu i £ 
pewnym wstrętem. Wypadsło tedy obmyśleć jaki spo- 
sób, aby nie dręczyć biednych nszu. Otóż — obsta- 
lewałem sobie dwa korki hermetyczne, które dają 
ini możność uśmiechać się uprzejmie w czasie śpie- 
wu różnych amatorów...* Dowcipnisie (kończy zło- 
śliwy korespondent) opowiadają, Że widzieli jnż owe 
korki, funkcjonujące w Petersburgu.“ 

— Bal miasta Wiednia, który odbył się ` cso- 
raj wypadł w całem tego słowa znaczeniu przepy- 
Bznie. Zaszoz:cił go swą obecnością cesarz na czele 
wszystkich arcyksiążąt i ministrów, 

.- Skandal teatralny. W skutek scen burzli- 
wych i wrzaąwliwych na praedwozorajssem przedsta- 
wieniu w Paryżu utworu dramatycznego „Thermi- 
dor“, napisanego przez Sardou, gdzie niektóre osobi- 
stości z epoki rewolucyjnej zostały zantakowane, sa” 
bronił rząd ze względów porządku publicznego, dsl- 
szych przedstawień sztuki. Publiczność atoli przy- 
bywszy do teatru, gdy się o zakazie dowiedziała i 
miano w „Theatre frangais“ rozpocząć przedstawie- 
nie molierow kiego „Twrtuffa* zaprotestowała temu 
gwałtowuis. Po czterckrotnem podnoszeniu i spuszcga- 
niu kurtyny, gdy protesta ciągle się powtarzały, od- 
wołano przedstawienie i pieniądze widzom zwrócono. 

—- Nowa zabawka. Mieszkańcy Paryża słyszą 
szą w ostatnich dniach na ulicach miasta bezustan- 
ny płacz dziecka... Kto pierwszy raz posłyszy ten 
płacz ogląda się, lecz nigdzie dsiecka nie może doj- 
rzeć. Cała zagadka zasadza się na tem, że wielu 


uię wiec ruaki dnie 
é 


dotychczas objąć panie namies::.ikowa hr. Badeniowa, ı zwolenników nowości zaopatrzyło się w newowyBa- 


lezioną zabawkę, która za pociśnięciem sprężynki wy- 


daja dźwięki naśladujące do złudzenia płacz dziecka. 
Zabawka ta mieści 


pewny młody człowiek, chcąc sobie 1 
konduktora, użył tej zabawki 1 jednocześnie zacho 
wywał się tak poważnie, że konduktor, A ) 
pła-zem dzie”ka, począł go szukać SJA ask mi 
pravpuszczając, iż ma do czynienia £ p”drzu'kiem, 

— W Finlandj' osądzono mordercę Mats Cha 
poja, zwanego finlandzkim „Kubą Rozpruwaczem* 
który zeszłego lata zamordował na ulicy dwie ko- 
biety. Zbrodniarz ten już raz 
pełnił mnóstwo morderstw. Ska78n0 go na 


śmierć w tej pozycji. Kara 
wdopodobnie zastąpioną pra65 
dożywotnie więzienie. 


— Sztuozny ezłowiek. Psychologiczno-fizjogra- 
ind, omawiają układ 


kwartalnik angielski 
. AB łudEkiegc odbiera wsz*IkĄ uadzieję tym, 
którzyby w obecnym fim de 
sió wię o stworzenie sztuczne 
ta powiada Mind. 
ką. nie dlatego tylko, 


go człowieką, 


dopiero martwy futerał nie dający NIĘ do życia po- 


wołać, ale że nigdy przenigdy (ak doskonałej i tak 
skomplikowanej oałości fizjologiczne), jaką jest tenże 


organizm nie gdołalibyśmy utw rs) uchy inwen- 


tarz części składowych tej całości Przekonywa o tem 


dowodnie. Ze wszystkich maszy8, jakie czł wiek wy- 
myślił żadna nawet w przybliżeniu poróynywaną być 
nie może a organismem człowieka tak pog względem 
pomysła, jak subtelności wykouania j gjły olbrzy - 
miej w tym organizmie spowite) 1 utajonej. 
Oto inwentarz pobieżny tej ludzkiej maszyny”. 
Ciało ludzkie skłąda 519 ze 150 kości 7 stawów i 
500 mięśni i muszkałów ; W tyłach jego krąży 15 
kilogramów krwi (U oałowieka dorosłego); serce ma- 
jace przeciętnie 15 centymetrów średnicy, udersa po 
70 razy na minutę, 4-200 "AV Da godzinę 35,792,000 
w okresie rocznym, E mę: daje 1mpule 44 
amom krwi: sm8 a l obiegłej w orga- 
i dobę równa SIĘ 5.850 kirenda, Ca 
łość krwi organismu obiega Przez sorce w ciągu 
trsech minut, Płuca Dasa* ZaWierają w stanie nor- 
malnym 5 litrów powierza; oddychamy przeciętnie 
1.200 raty na godzinę, ©kSpenznjąc 300 litrów po- 
wietrza Skóra składa sig z (rigch warstw, których 
grubość wynosi 3 do 6 milimetrów ; każdy centy- 
metr kwadratowy Skóry zawierą około 12.000 poró-7... 
Zróbże choć jeden centymetr takiej sróry — 
kończy Mind — nierozsądny człowiecze, który ro- 
iłeś w ciągu wieków, że całość potrafisz utworzyć | 
À nerwy, s PŁUCA, 8 porost włosa, zębów i paznog- 
ci, a tyle. tyle tajemnie, do których zrozumienia na- 
wet nie doszedłeś | Biedny, gtokroć biedny ozło- 
wiecze... 


— 


Z karnetu. 


Aczkolwiek jeszoze tydzień cały dzieli nas od 
balu Koła literacko artystycznego, to jednak, dzięki 
gorliwemu krzątaniu się pp. komitetowych i chętnej 
pomocy łaskawych a pięknych gospodyń, przygoto- 
wania balowe posunęły się o tyle, iż dziś już do- 
kładny jego obraz przedstawić sobie można. 

A więc... 

Więc prsos znane, schody główne bogate przy- 
brane dywanami wschedu i bronią wszelaką wcho- 
dzimy do pierwszego gabinetu. 

Tutaj komitetowi zaopatruą panie w porządki 
tańców. Ładne porządki tańców, to przecież chłoba 
każdego komitetu, a Koło literackie nie da się w 
tem prześcignić nikomu i przenigdy! Nie będzie to 
jakieś dzieło konwencjonalne Wiednia, Berlina lub 
Paryża ; Koło da swoim gościom inną pamiątkę : 
książeczkę w drzewo oprawną, skromną na zewnątrz, 
i-k skromną jest dola polskiego artysty lub literata , 
le za to ile razy tę książeczkę otworzysz piękna tan- 
cerko, Z nową spotkasz się niespodzianką. Tu ga- 
lop Wszelaczyńskiego, mazur N-uhauser» lub wier- 
szyk Rodocia, Urbańskiego i innych, a wszystke u- 
myślnie na ten bal pisane, wszystke tchnące humo 
rem, wesołością, 

Jesteśmy w wielkiej sali. O dekoracji jej po” 
wiemy jutro. Podejmie się jej doświad'zona ręka. 

Przechodzimy do sali mniejszej. Ta spotkasz 
się z wystawą obrazów pędzla Styki, Popiela, So- 
zańskiego, Potockiego, Tepy. Słowem wszystkich pę- 
dzel w Lwigrodzie dzierzących. 

A na prawo i łewo, draperje i kwiaty, kwiaty 
i draperje- 

Ozy dośó na dzisiaj słodkich obietnic, za któ- 
rych ziszczenie ręczy,.. Koło ?! 

. 


Wieczór wczorajszy w kronice karnawału tego- 
rocznego drukowany być winien stanewczo zgłoskami 
czerwonemi | 

Było to święto nad ówię'ami, którego wspo- 
mnienie nie uleeiało razem z ostatnim dźwiękiem 
wartkiej galopady i zanikającą wonią fiołków, nie 
ułeciało i nie uleci, lecz przetrwa wiele jeszcze ksr- 
nawałów, postów i adwentów.., 

Postanowiono sformować kulig. Od postanowie- 
nia do czyna u młodzieży krok tylko jedan. Jakoż 
o g. 8. wieczorem w znanym salonia p. Zacharjasie- 
wiczowej zebrało się krakowskie wesele Cała ulica 
Ossolińskich brzmiała odgłosem dzwonków i kapeli. 

Kogo najchać + Rzecz z góry wiadrma! Pp. 
dyrektorstwa Kłosowskich rezydojących w gmachu 
kolei państwowej, dom otwarty, szczery i gościnny 
z polska. 

Godzin dwie zeszło na przygot waniach | two- 
rzeniu drużyny. Wreszcie z uderz: niem g.10. na ul. 
Trzeciego Maja wtargnął kulig pełen wdzięku i kra- 
By, swady i animnsz". Wtargnął, jak obce mieć 
stary obyczaj: ostro m z rewerencią dla gospodar- 
stwa, którym snopy kwiatów przyniósł w daui. 

A teraz wszystko szło według reguły, według 
reguły z dziada pradziada na całym naszym obsza- 
r.e przechowywanej. Więc poprawiwszy ełuckiego pa- 
sa. wygłosił siarczystą orację jegomość organista, (p. 
Ilnteki), saraz potem ozwał się i arendarz (p Trzciń- 
ski). mową wiązaną, która zaszczyt prawdziwy przy- 
niesła werwie hebrajczyka ! Starostwo (p. Morawetzo- 
wa i p. Stróżecki) uszykowali pary. Krakowianki 
(trzy p. Theodorowiczówny dwie p. Szemelowskie, 
dwie p. Kędzierskie, p. Kunaszowska, p. Jełowiceka 
i p. Merczyńaka), podały drzące z ochoty a drobne 
dłonie krakowiakom (dwom pp. Olszewskim, dwom 
pp. Witkowskim, dwom pp. Leszczyńskim, p Kope- 
ckiemu. p. Polańskiemu i p. Zdańskiemu) i rozpoczął 
się krakowiak jakiego zobaczyć można tylko... na 
halickiej ziemi | 

Po krakowiaku, skąpanym w świetle sztuoznego 
ognia szły tańce inne, ooraz iune. Mazur w kra- 
kowskich kostjamach dowodzony przez dr. Kopeckie- 
go, który niestrodzony jest a biegły wielce, nie chy- 
bił wrażenia. Tak w dwu salach szło do godz. 5 
która hyła dopiero kotylionwą godziną! 

Fantazja j wesołość nie słabły ani na chwi- 
lę. Gospodarstwo byli nieznużeni. A gdy przez szezel- 
nie zasłonięte okna. przez gazy firanek i aksamity 
portjer wkradł się świt biały, ochota była taka sama 


się wygodnie w kieszoni palta, a 
właściciel jej czyni to wszystko w sposób dla niko- 


iedost lny. W jednym wagonie tramwajowym 
Eo nio iy sce wait zażartować z 


zatrwożony 


uciekł z Syberji i po- 
steglinz*, 


i à dwóch słupach i powoln 
tj. powieszenie sa ręce na ETEA o 
ciężkie roboty, albo 


siécle chcieli jeszcze ku- 


Mrzonka 
nigdy nie przestała być mrzon- 
że choćbyŚmy stworzyli calu- 
teńki najdoskonalszy organizm ludzki, to mielibyśmy 


GAZETA NARODOWA z Czwartku d. 29. Stycznia 1891. 


jak za nadejściem wieczora, nie stracił nic w słońcu 
tancerek, nie uląkł się dnia tancerz Żaden 


blask 
bo to karnawał, nasz karnawał! 


„Kiedy się właściwie w biegu zatrzymało kil- 
kalziesiąt par — rzecz to wczorajszego balu Dłu- 


go a. 


też nie ornieszka której z pań: 
Th `, Kędz, pr yznano berło królowej. 
Nuże Długoszu! 


Na wezurajszym wieczorze dano sobie rendes 
vous. 


— Na 7 lutego... raz jeszeze... tak samo..u p. 


Zacharjasiewiozowej. 
To rendes-vous będzie pewno dotrzymane. 
Kto wątpi? 


LN nn 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę na 
uczczenie pobytu Michała Bałurkiego, który będzie na 
przedstawieniu obecnym, dyrekcja teatru wys'awia 
dwie jego kemedje, a mianowicie pierwszą i ostatnią: 
„Polowanie na męża“ i „Klu kawalerów". — We 
czwartek nieodwołalnie ostatni występ p. Klamżyń- 
„D'nora* opera w 4 aktach Meyerbera, — W 
piątek „Rozwód Julietty* komedja w 4 aktach Okta- 
wiusza Feuilleta i po raz pierwszy „Nikareta* ko- 


skiej 


medja grecka w 1 akcie Feliksa Cavulottiego. 


udział : 
donna teatrów „Soali“ w Medjolanie i 


ryk Jarecki. Teofila Nowakowska. Elżbieta Skalska, 


Btanisław Hierowski, Franciszek N*uhauser, Tadeusz 
Skalski i młody recytator Adolf Bolek (uczeń bene- 


fisanta). Będzie to, koncert nad koncertami. Najcel- 
niejsi artyści wszslakiej broni z największą uprzejmo- 


ścią udział swój zapewnili, czcąc zasługi konoertan- 


ta a nadto pomni tego, iż jedyny to syn niezapo- 
mnianego założyciela sceny polskiej Jana Nepomu- 
cyna Kamińskiego, dzięki kierownictwu którego po 
siadał? Lwów takich genialnych reprezentantów sztuki 
dramatycznej jak; Witalis Smochowski. Jan Nowa- 
kowski, Antoni Benza, Bogumił Dawison 
innych I 

— Z „Lutni“. Dzisiaj e godz. 7, odbędzie się 
pod kierownictwem p. Stanisława Cetwińskiego pró- 
ba chóru męskiego, na którą przybędzie p. Józefa 
Bzlezygierówna w celu spróbowania piosnki Moniu 
szki w układzie Galla na solo sopranowe z chórem 
męskim. Piosnkę tę wykona artystka w swoim _ kon- 
cercie. Zarząd uprasza panów o jak najliczniejszy 
udział 


— Koncert p. Józefy Szlezygierówny 
artystki opery warszawskiej, odhędzie się stanowczo 
w niedzielę. Z powodu licznych zabaw, produkcja ta 
daną będzie nie wieczorem, lecz o godz pół do 5 w 
sali „Sokoła“. Znakomita śpiewaczka wykona oprócz 
„Hugenotów*. i słynną 
arję z „Fletu czarodziejskiego", utwór znany z nie- 
Resztę 
programu, którego złożeniem zajął się p. Stanisław 
Niewiadomski. składają produkcje doskonałego chóru 
męskiego „Lutni“ oraz orkiestry „Harmonii*. Dochód 
a koncertu przeznaczyła artystka na cel wydawniotwa 
Bilety 
sprzedają się w księgarni pp. Seyfartba i Czajkow- 
skiego oraz w eukierni pp. Bieniedzkiego i Hausera. 


kilku pieśni, arję pazia z 


zwykłych trudności i położenia wysokiego. 


dzieł Śp. Felicji z Wasilowskich Boberskiej. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie krajowej komisji przemy- 
słowej odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 lutego 
o godzinie 11 przed południem w sali radnej Wy- 


działu kraj. w gmachu sdjmowym. 


Na porządku dziennym umieszczono następujące 


sprawy: 1. Sprawozdanie z czynności sekcji admini- 
stracyjnej 


plenarnego kemisji ; 
2. Sprawa zakładania nowych szkół przemysłowych 
uzupełniających; sprawozdawca p. rektor Franke. 3. 


Wyrażenie opinii eo do projektowanej zmiany prze- 
znaczenia fundacji izraellckiej na cele rękodzielnicze 
imienia Marka Bernsteina; sprawozdawca p. rektor 
Franke. 4. Wnioski w sprawie wprowadzenia w ży- 
cie warstatu naukowego szewskiego w Uhnowie w 
powiecie rawskim; sprawozdawoa p. Nawratil. 5. 
Wnioski w przedmiocie przemvsłu powroźniczego w 
6 Prośby o 
stypendja; sprawozdawca p. Romanowicz, 7, Prośby 


Radymnie; sprawozdawca p Nawratil. 


o pożyczki i zasiłki dla rozmaitych przedsiębiorstw 


przemysłowych ; sprawozdawca dr. Zgórski, 8. Wnio- 


ski członków komisji. 


Peszt d. 28. stycznia. 
uchwały dolno-austrjackiego Towarzys'wa przemy- 
słowego, ażeby do austrjackiego ministerstwa han- 
dlu wnieść petycje, wymierzoną przeciw nowej 
węgierskiej taryfie frachtowej na kolajach lokal- 
nych. wniósł bar. Kaas internelację. ażali rząd 
węgierski zdecydowanym jest obstawać przy swem 
prawie samodzielnego roznorządzania przy usta- 
nawianiu taryf na węgierskich kolejach krajowych, 
niezależnie od wpływów każdego innego mocar- 
stwa. Ponieważ interpelant br. Kaas sądzi dalej. 
że objawiająca się obecnie w Austrji agitacja 
przeciw tym taryfom ma jedynie na celu zakwestjo- 
nowanie pomyślnego skntku toczących sie właśnie 
z Niemcami rokowań handlowo-politycznych, a od- 
powiedzialność za to na Węgry zwalić, przeto 
zanytuje interpelant, czy rząd może dać odpowiedź 
uspokajającą co do zawarcia traktatu z Niemcami, 


którego Węgry sobie życzą, i czy rząd zamierza 
traktat zawrzeć w ten sposób, ażeby taryfy towa- 
rozwój handlu we- 
wnetrznego krajów, do traktatu cłowego wciągnię- 


rowe na kolejach, tamuiące 


te nia zostały ? 


Hr. Szapary odrowiedział, że kwastja taryf 


kolejowych należy do polityki rządu wspólnego 
Ce do kwestji o stanie rokowań z Niemcami. 
oświadczył hr. Szapary, i nie jest rzeczą prskty- 
kowaną dawać wyjaśnienia o tago rodzaju rokowa- 
niach, dopóki ona SĄ w toku, Również niewłaściwą 
byłoby rzeczą. gdyby podobna kwestje w parla- 
mestach obecnie rozbierane były, bo to utrudni- 
łoby tylko skuteczne vałatwienie rokowań. Na py- 
tanie o przyszłe stanowisko rządu W kwestji ta- 
ryfowej, odpowie minister właściwego wydziału. 

Wiedeń 28. stycznia. (Telegr. Gas. Nar.) 
Giełda zbożowa. Pezenica ne wiosnę 8.36, na ozer- 
wiec 8.23, na jesień 7,08. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 28. stycznia 1891. 


Lwów: Pszenica T— do 7-95, żyto 5490 do 6.30 
owies obroczny 6-— do 6'40, jęczmień 5— do 6.65, rzepak 
a o; groch &— do 925, wyka do —:—, bo- 
bik —— do —'—, hreozka —— do ——, kukurudza —— 
RPK EJ: 
wona 44'— do 53'—, konicz i Pae — oni- 
oyna IRW da yna biała do ——, 


Długosz ten z sumienności swej znan powie- 
w., Szem., 


— W koncercie Mieczysława Kamińskie- 
go, który odbędzie się w nadchodzący piątek dnia 
30. stycznia r. b. w sali kasyna miejskiego, wezmą 
Aleksandra Stromfeld-Klamrzyńska (prima- 
Covent Gar- 
den“ w Londynie), Iguaoy Warmuth, dyrektor Hen- 


i wielu 


i biura od ozasu ostatniego posiedzenia 
aprawozdawca p. Romanowicz. 


(Teiegr.). 4 powodu 


s Tarnepel: Pszenica 6.85 do 7:55, żyto 5'85 do 6'15, 
jęczmień browarny 5'25 do 7*—, owies 5'90 do 6:20, groch 


6'15 do 8:—, wyka —*— do ——, rzepak —'— do ——, 
Inianka —*— do — —, koniczyna czerwona 45'— do 52—, 
koniczyna biała —*— do --*—, koniczyna szwedzka —— 


do ——. 


Podwołoczyska : Pszenica 6'50 do 7:25, żyto 5'60 
żęcemień -85 do 6:50, owies 5:30 do 5-75, groch 


—— do —'— 


do 5.50. 
6.— do , Wyka —*— do —'—, rzepak 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 45' — do 51— 
koniczy biała —— do —— 


9—, wyka —— do -— rzepak —'— do —'—, |nianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 45— do 53:—, koni- 
czyna biała —'— do —'—, koniczyna szwedz, —*— do —*—, 
tymotka —*— do —— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chm .1 od —'— do —— sł. za 56 kilo, loco Lwów 


nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów słr. 


—— do ——. 


Popyt za nasionami znaczny. Tymotka w cenie od 22 


do 26 zł. poszukiwana. Na zboże popyt niewielki. 


Rozwiązanie Rady państwa, 


i nowe wybory. 


(Korespondencja Gae. Narod.). 
Wiedeń d. 26. stycznia. 


Rozwiązanie Rady państwa wszystkie kwe- 


stje zepchnęło na plan drugi. Komentarzy, przy 


puszczeń i Życzeń bez liku. Pogodzić tego wszyst- 


kiego niepodobna. Niemcy zadowoleni i młodo- 
czesi zadowoleni — jadni twierdzą, że Taaffego 
system okazał się niedostateczny i że przyszłe 
ministerjam w składzie swoim więcej uwzględni 
„kulturę“ niemiecką; a drudzy znowu twierdzą, 
że system Taaffego okazał się niedostateczny i że 
lud czeski przy wyborach objawi swoję wolę i 
swoje dążności stwarzając silne stronnictwo mło- 
doczeskie z posłów czeskich i morawskich. Staro- 
czesi przyznają się do niemocy i przypuszczają, 
łe liczba ich zmaleje do kilkunastu a nawet do 
dziesięciu. Stałoby się to oczywiście mimo woli 
rządu, ktory wedle komentarza W. Zeitung pra- 
gnie parlamentu, „co cznje myśli i działa w du- 
chu austrjackim, co wyżej stawia siłę i godność 
monarchii niż interesa stronnictwa“. Rząd zape- 
wne użyje wpływów swoich, aby Niemcom w Cze- 
chach i Morawii nietylko stare pozostały 
mandaty, z młodoczechami trudno dziś bowiem 
podjąć jakiejkolwiek akcji państwowej. 

(o za obraz przedstawi ten nowy parlament, 
jakie w nim zananują żywioły — nikt przewidzieć 
nie może. Ale co rząd chce, to wywnioskować 
d je się z komentarza W. Zeitung. W Czechach 
chce poprzeć staroczechów i Niemców ; w Anstrji 
i Morawii szukać będzie za posłami — może de- 
mokratycznymi! Przyznaje się bowiem do chęci 
stworzenia większości „co w obrębie swej dzia- 
łalności okaże zrozumienie dla kwestyj społe- 


eznych*. Oto jest sławna „kropla olejn socjalnego“, 


którym zapuszcza się Osi u kół maszyny rządowej. 


Rząd nie związuje sobie rąk, nie stawia go- 


towego $cisłe go programu; owszem zapowiada, 
że większość składać się musi z polityków rozma- 


itych kierunków — a tem samem zostawia sobie 
wolność utworzenia nowej większości lub rządze- 


nia starą, 
Pogłoskom, że wskutek nieporozumień mię- 
dzy Dunajewskim a Gautschem rozwiązano par- 


lament, aby nowe wybory rozstrzygnęły o losie 
ministrów, nikt tu nie wierzy. Przyczyna nie leży 


w osobistych, ani nawet w zasadniczych różnicach 
ministrów — ale w Czechach, Polityka czeska 
jest kamieniem Syzyfowym wszystkich rządów 
austrjackich i pozostanie nim, dopóki się rząd nie 
zgodzi na szerokie ustępstwa dla parodu czeskie- 
go, choćby tu i ówdzie (w regule z pewnością nie !) 
ustępstwa te dotknęły mniejszość niemiecką. Je- 
śli się znajdzie rząd, który będzie miał odwagę 
uznać na serjo pełną autonomię Czech, który w 
kwestjach obchodzących wyłączuie królestwo cze- 
skie, nie ulegnie presji Niemców austrjackich, — 
zniknie z kart historycznych Austrji te wielka a 
wieeznie jątrząca się rana monarchii 

Jakakolwiek bowiem złoży się dziś większość 
z Czechami połączonymi w zbitą opozycję i nikt 
w Austrji rządzić nie będzie. Rząd przeto po- 
stara się przeciągnąć jedną CZĘŚĆ (mniej radykal- 
nych) posłów czeskich na Swoją stronę, Ale jaka 
tu będzie część i czy liczbie tej posłów przypisać 
będzie można istotne reprezentowanie interesów 
narodu czeskiego — to przyszła akcja ugodowa 
okazać dopiero może. 


„A 


Zupełnie trafnie wyraziliśmy wczoraj przy- 
puszozenie, ža „Ruskaja Rada“, ów komitet rzą- 
dzący rozkładowemi działaniami w kraju, zechce 
pod maską ruszczyzny Oddziaływać na wybory, 
jako także komitet rnski. Rosyjska Cserwo- 
naja Ruś przynosi dziś manifest wyborczy — 
w którym motywa tyleż 8% znchwałe, co sprzeczne 
z konkluzją W manifeście tyn: mówi: 

„Dla Rusi galicyjskiej tak, jak dla każdego 
innego narodu, niezbędai 84 posłowie niezawiśli. 
Nie zamiłowauiem niewoli, 
nie prośbami i uniżonością dobijają się praw swo- 
ich narody, Posłowie zawiśli zabagniają każdą 
Sprawę narodową, i w tym wzgledzie narodowi 
szkodzą więcej niż jawni przeciwnicy. Wobec dzi- 
siejszęgo położenia w Busi galicyjskiej, jedna 
tylko „Russkaja Rada“ daje rękojmię, że posłowie 
którzy wyjdą Z jej ramienia, będą rzeczywistymi 
zastencami i przedstewicielami naroda ruskiego i 
goduje notrafią stać w obronie jego praw legal- 
nych. Pojmując swoje wysokie posłannictwo na 
Rusi galicyjskiej, wierząc w prawość swoich ce- 
łów i twardo licząc na poparcie ze strony patrjo- 
tów, chroniących ideały narodowe, —,Russkala 
Rada” postanowiła spełnić swoje zadanie i 
zająć Się przeprowadzeniem nadcho- 
pzących ERN do Rady państwa”. 

Nie mówiąc o tajnych i tajonych wpływach 
i tendenjeach, o jakia krajowi, czyli takie "Rusi 
galicyjskiej" najmocniej musi chodzić, bo mu są 
najniabezpieczniejsze, nie przywykliśmy wcale do 
widoku niezawiełości „Ruskoj Rady“. Owszem, 
“H ją wszedzie i zawsze skradająck się 

Je rządu i urzędników, aby TEET, 
DĄ?*Ź korzyści K bądź szkodzić krajowi ; 


"W WE a s się że 
widzieliśmy ją zawsze narzu eaa o tonomii, 


wojemi służbami rządowi —, przeo jej wi 
przeciw krajowi, przeciw Polakom. 4 ok ek 
niezawisłości w tej eluknbracji GE, z 


Rady* (. Jeżeli „Ruskaja Rada* chca być 
A jakichś względów R. oskich, 
to jest dla całego kraju, * nawet i państwa, zu- 
pełnie obojętaą rzeczą. Nas obchodzą li dążenia i 
cele szanownego samozwańczego komitetu, a prze- 
to ze snokojem powiedzieć możemy, że akcję i 
kandydatów tego komitetu, jak należało zawsze, 
tak należy i teraz zwalczać jak» wrogie, 


, koniczyna szwedzka —— 


6— do 


nia czołganiem się, | 


Telegramy „Gaz. Narod.“ Paryż d. 28 stycznia. Sardou oświą- 

Wiedeń d. 28. stycznia, Na orzanizecyjnem | drzył z powodu skandalu, jaki miał miejsce 
posiedzeniu demokratycznego stronk =t va : świad- | przy przedstawienin jego sztuki (zobacz kro- 
czył Exner, że stronnictwo libers!ae 1 vierać | nikę Gaz. Nar.) żeon poraz ostatni pisał dla 
będzte Kronawattera bez względu ma to, ' ie on | francuzkiej sceny. 


będzie kandydować, Bruksela d. 28. stycznia, Stany Zje- 


d. 28. stycznia. W niemie: k -h Ko- ; j n . 
łach nR zapewniaja stanowczo Że prre- dnoczone Ameryki północnej zgodziły sią na 
obrażenie gabinetu zaraz po wyborach. a “noża pobieranie ceł w państwie Kongo i uzyska- 


jeszcze nrzed wyborami nastąpi, i nowi mir is'ro- ły tam prawa państw najbardziej forytowa- 
wie już są upatrzeni, > „ | nych. 

- Pogłoska, jakoby nowa Rada państwa | R Zurych dnia 28. stycznia. Na kon- 
się zebrać już w połowie albo z końcem m rea, forencji szwajcarskich związków robotniczych 


, b w Dalmacji j 4 i 
o azpodi ra, pnia yo", ga pasinoan | uebmalono ob-hodzić 1. maja jako święto ro 
tydzień przypada Wielkanoc. Trudno zatem. aby | botnicze i starać się o 10-godzinny normalny 


nowa Rada państwa przed pierwszą połową kwie- | dzień pracy. 


tnia zebrać się mogła. L . . ; 
: E ondyn dnia 28. stycznia. Times 
yk de Bistyornia. Zari , donosi z Rangoou, że Niemcy usiłują nabyć 


węcierskie sfery były przygotowane na zmian : 
polityczną w ARE T ostatniej bowiem nara- | od króla syamskiego albo wyspe Salangę albo 


dzia gabinetu węgierskiego wszystkie wprawdzie | jaki port z obszazem okolicznym na zacho- 
projekta ministra skarbn, Wakarlego jednogłośnie | qnjem wybrzerzu półwyspu Malajskiego w po- 
palio © pie Ere a oor ae" m; łndniowej granicy królestwa Birmy i że wpływ 
jęciem rokowań z rządem austrjarkim zarzekać | , . ,: 3 ? 
K do dokonania nowego dE politycznego niemiecki w Bangkok, stolicy Syamu, ciągle 
w Austrji. Zdaje się, że minister do boku kró-| SIę WZMaga. 
leyskiego, Sragycny był w potożeniu, BEJSWRSEO Buenos-Ayres d. 28. stycznia. We- 
poinformowania kolegów swoich o stanowczych dług prywatnych wiadomości z Chili, powsta- 
WB Z nie znacznie się rozszerzyło, i Że wierne 
Fak dotychczas rządowi wojska do powstańców 
przechodzą. Natomiast urzędowe doniesienia. 


Ostatnie wiadomości. chilijskie zapewniają, że powstańcy -zostali 


| Qesarz sankcjonował uchwaloną przez sojm|W dość znacznej potyczce pod Pisaguą po- 
galicyjski ustawę co do poboru podatka gminnego | bici, 
od psów w 32 miastach. 


Wiedeń dnis 28. stycznia godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9250. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 34475. Akcje Banku anglo-auatrjackiego 
16750 Akcje Unionbanku 244—. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 210-75. Akcje kolei Północnej 279.—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 131.50. Losy 
tureckie 3680. Akcje kolei Państwowej 246 50. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 242 —. Akoje 
kolei węg.-północno-wschodniej 19650 Losy ok- 
munalne wiedeńskie 147.—. Akcje Tow. tureckiego 
147.—. Galic. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei 

Na posiedzeniu angielskiej Izby posłów z d.j północno-zachodn. (lit. B, Elbethal) 222.50. Losy 
23. bm. rozprawiano nad wnioskiem Channinga | regulacji Oisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron" 
względem ustanowienia ośmiogodzinnej pracy dla | nych 21810. Akcje Rankvereinu 117.80. Rosyjski 
służby kolejowej, Minister handlu Hicks-Beach | rube) papierowy 132 65 
oświadczył, że uważa ten wniosek za niepra- ilo renta wspólna —'—. 5% renta austr 
ktyczny, że jednakowoż czas już -zająć się| papier. —'—. 5% renta austr. słota ——. Renta 
kwestją godzin prucy przy kolejach  żela- | 4*/ węg. złota 104.30. 5°% renta węg. pap. 100.95. 
znych. Minister spodziewa się, że Channing co- | Napoleondory —— Marki niem ——. 
fnie ten wniosek, a postawi inny, mianowicie UUl 
oświadczający, że nadmierne godziuy pracy służby 3 
kolejowej są niebezpieczeństwem tak dla służby Wiadomości giełdowe. 
jak i dla pasażerów; wybrana ku temu komisja s : 

Lwów, dnia 28. stycznia. (Z Isby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


Helfy, mimo wszelkich zabiegów, wniósł ik 
w sejmie węgierskim interpelację co do dyplo- 
matycznego kroku Austrji w Bułgarji. Zapytał 
on rząd: co to były ża kroki, co je spowodowało, 
czy Austrję do tego wezwano i kto, lub też może 
Austrja uczyniła to samodzielnie ? Minister Sza- 
pary przyrzekł odpowiedzieć na interpelację po 
porozumieniu się z ministrem spraw zagrani- 
cznych. 


r 


niechajby następnie zbadała, czy i w jaki sposób 
należy ustawami ograniezyć godziny służby przy 


kolejach żelaznych. Izba w końcu odrzuciła wnio- : płacą tadaig 

4 : : Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 20950 21050 

sek Channinga 141 głosami przeciw 124. Kolej "ow -Crern. Tan 3 byc: ser 20 50 HE) 
——— anku hipotecznego gal. po 200 zł. =. a . 303. : 

Agence Constantinople donosi: Ambasador | Parku kredyt. galio. po 200 zł. w. a... moca 
turecki w Londynie wystosował zapytanie do urzę- : II. Listy zastawne za 100 22. 
du spraw zagranicznych, o ile uzasadnione są po- | Banku hipotecznego galio. 5°/, los w 40 lat 101— I. 
głoski o rzekomej konwencji Anglii i Anstro-| * - - AST ME c" o] 
Węgier w sprawie obsadzenia Saloniki. Lord Sa- | Banku krajowego 41,0), los. w Bi latach . 9360 9930 
lisbury zapewnił, że pogłoski te są bezzasadne. | Towarz. kred, gal. ziemsk. 6%, . . . . « == = 
Podobna konwencja nie dałaby się pogodzić z za- n Hoa w MS „ER A En 
sadami polityki angielskiej, a nawet byłaby| 3 s » kłos w Aa 9076 10045 
wprost sprzeczną z niemi. O odpowiedzi tej za- 2 a A RE 56 lat. 95.— 95:70 

. . , + . z t À n kJ z 

wiadomił ambasador turecki snłtana i W. Portę JIL Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d, 8%) 8% 60 68 
M " a T fd. BJ O RA 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 

f AI dl 0 owi) ieji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. a 
; i p 08. W a Jór © a c — b= 
: igi sa 100 sł. 

Wiedeń d. 28. stycznia. Ogół lu- EERE e VF 1. 4 + 104— 10470 
dności Wiednia z wcielonymi do niego gmi- |Gajie funduszu propinacpjnógo 4%, - - - 2260 8330 
nami okoelicznemi wynosi według obliczeń | Bukow. funduszu propinacyjnego Ś% > ' * i z 

> s Kom. banku krajowego 59%, W. 2. l em.. « E 
konskrypcji 1.332.823 osób, bez załogi 1 bez Pożyczka krajowa 2 T. 183 s w.8. . « t ooh 
mieszkańców gmachów dworskich. - „ r. 1888 Ujafo - « * * 98— 0 

Jak słychać, postanowili socjaliści żywy CE 2150 2350 
wziąć udział w walce wyborczej. Wielu z nich | Losy miasta Kuskęa, RU na, « Fr— BB 
pozyskało sobie, przez zapłacenie najniższego, Lezy mini VI. Monety. 
wymaganego w cenzusie podatku, prawo wy- Dukat casa E 1 534 546 
borcze. Ostatniemi czasy utworzyło się 20 |Na oleondor - BEO, E WB 

. a e 08 Ši Ee T me 
stowarzyszeń robotniczych, s których połowa | Kopa woayjski srebrny - - - | odc 
na Wiedeń przypada. Rubel rosyjski papierowy REA CA 


100 marak niemiankieb 


Wiedeń d. 28. stycznia. Minieter- | pzm 
stwo spraw wewnętrznych odrzuciło rekurs NADESŁANK. 


rozwiązanej reprezentacji gminy przedmieście- 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 


wej Hernal 
Berlin d. 28. Stycznia, Jak słychać, odpewiedzialnosci za mię mie bierze na siebie.) 


trzej najstarsi synowie cesarza zachorowali, 
ale niebezpieczeństwa nie ma. 

W kołach dworskich zapewniają, Że ce- 
sarz Wilhelm został przez cesarza Franciszka 
Józefa zaproszony na tegoroczne manewry 
Jesienne i zaproszenie to przyjął. 

Arcyks Eugeniusz wręczył 
od ces. Franciszka Józefa garnitur 
wy, wartości 40.000 zł. Doniesienie to] po 
dzi ze sfer giełdowych. 


Berlin d. 29. 


Ganz seid. bedruckte Foulards fi. 120 
bis fi. 465 p. Met. (ca. 450 versch. Dessins) — vers. roben- 
und stiickweise porto- und zollfrei in's Haus das Seiden- 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zürich. 
Muster umgehend, Briefe kosteu 10 kr. Porto. 6 


cesarzowej 
brylanto- 
cho- 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Filip Schmid 
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b. długoletni lekarz ordynuj i i 
i ekarz jący szpitala Bonif 

pe yuen „Szpitala iw: Łazarza | b lekko AJ A 
udwika dla dzieci w Krakowie — ordynuje 


stycznia. Jak Beri. 
ədnia donosi, delegaci 


Börsen-Courrier z Wi w chorobach wewnętrznych i dziecięcych 
niemieccy do rokowań 0 WE esi od godziny 2 do 4 po południu „a 
handlowego Z Austro- Węgrami OZJ1,| Przy ulloy Łyozakowskiej liozba 3, I. piętro. 


V- ; której bed 
li instrukcję, wedłng której będą 
yy dyni aby proweniencji 
mieckie w Austro-Węgrzech były całkiem 
taksamo traktowane, jak austro-węgierskie 
w Niemozech s; Em; 
Z zachodnich Niemiec i z Belgii d 
o ogromnych wylewach. EM 4 
Katolicki misjonarz sławn 
który jeszcze przed Eminem Wiari wyruszył 
nip Jeziorowi Wiktorja Nyanza donosi, że 
4 A pod opieką chorągwi niemieckiej 
SBE ej A i nawet tam, gdzie 
„,STUd0 opłacać się było potrzeba, i 
ról, plemion wszędzie się uprzejmymi 
ali. 


Edynburg d. 28. stycznia. Szkockie 
towarzystwa kolejowe wyrobiły sekwestrację 
funduszów strejkowych, na podstawie złama- 
nia kontraktów robotniczych przez strejkują- 
cych robetników, Pieniędzy nio wiele znale- 
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Dr. Teodor Jend 


lekarz chorób wewnętrznych i nerwów 
powrócił z naukowej wycieczki do Paryża — ordynuje jak 


Schynse, dawniej od 2 do 4, ul. Trybunalska 1. 8. 


Zmiana mieszkania. 


Okulista dr Gesang 


mleszka przy ul. Jagiellońskiej I. 2. 


Esencja z drzewa Santalowego najdeli- 
katniejszej woni niesiona w darze boginiom in- 
dyjskim zastąpiła w medycynie, na szczęście 
młodzieży, miejsce dawniej używanego balsamu 
kopaiwy. Zażywana w stanie czystym w małych 
kapsułkach okrągłych, przyrządzonych przez pa 
Midy, leczy w przeciągu czterdziestu ośmiu go" 


zin przypadłości, zenie wymagalo a 
przypadłości, których lec o esencji drzewa. 


: 8. 6 ŁR Wniej kilku tygodni. Kapsułki s N 
ziono, ale zdaje się, że wkrótce strejkujący Santil M z lekarzy tekim po- 
słudzy kolejowi nie będą mogli Żadnych a- | myślnym statkiem w letzoniu bolów nafretycznych 
pomóg otrzymać. i katarów pęcherza. 454/1 


4 


Rzadca 


42 lat, żonaty, który po ukończeniu szkoły 
zawodowej, z wyszczególnieniem przez 18 
lat u dwóch znanych Panów gospodarzy 
z peezątku jako samoistny administrator 
pojedynczego folwarku, a potem jako rządz- 
ca kilku folwarków, gosdodarstwo wraz z za- 
stępstwem obszaru dworskiego prowadził — 
poszakuje odpowiedniego obowiązku, który 
z poczytkiem kwietnia mógłby objąć. Obok 
najchlubniejszych świadectw chętnie powołać 
się może na osobistą rekomendację swych 
Panów służbodawców Bliższych wiadomości 
udzieli z grzeczności Wielm. Felicjan Szy- 
balski w Morawicy o. p. Liszki lub Biuro 
iadowcze Wereszczyńskiego we Lwowie 
uliea Krakowska 1. 15. 2165 


Poszukuje się 


leśniczego 


kawalera, choćby z niższym egza- 
minem mogącego zarazem pełnić 
obowiązki zastępcy obszaru dwor- 
skiego. Wymaga się odpisu Świa- 
dectw; z tych nieuwzględnione zo- 
staną bez odpowiedzi. Zgłosić siędo 
właściciela majątku Szlacheińce, 


poczta Tarnopol. 2184 
(Poduje „Impressa“ we Lwowie). 


KOŁDRY Z$ 


materace, sienniki, 
wkładki 


sprężynowe 


Lwów, Kopernika 7. 
213 


Saackie 


sadzonki CANIEI 


z poręczeniem ck e z po- 
między wszystkich plantacyj w Saaz — za 
= 100 sztuk złr. 6 do 10. 
M. SCHWAGER & SOHNE 
bandel ehmielu i produktów rolniczych 
w Saaz (Czechy). 2188 


Najlepsze referencje. 


Paryż 889. Medal złoty. 


Zir. 250 w ziocie 
nagrody, jeżeliby Crem Grolieh'a zie 
usunął wszelkich nieczystości i wyrzutów 
skórnych , piegów, plam wątrobianych, 
węgrów, czerwoności nosa i t. p. Crem 
Grolicha utrzymuje płeć w świeżości 
aż do najpóźniejszego wieku i nadaje jej 
biały i młodzieńczy wygląd. Nie jest to 
żadna sminka. Cena 60 et. Należy żądać 
wyrażnie odszezególnionego Cremu 
Grolicha, znajduje się bowiem wiele 
falsyfikatów. 

Savon Grolieh , mydło należące do 
tego 40 at. 

Grolicka Hair Milkon , najlepszy 
na świecie środek do farbowania włosów, 
bez ołowiu, po 1 złr. i 2 złr. 

Skład główny J. GROLICH Berno (Briinn). 
Dostanie w każdym większym magazynie. 
We Lwowie S. Rucker apt., w Krakowie 
W. Redyk apt., w Przemyślu D. Ludkiewicz 
i Spł. w Rzeszowie J. Schaitter i Spł., w 
Tarnopolu H. Kahane apt. i M. urA > 


ski apt. 


Najlepsze Czernidło 


na świecie. 


WIEDEŃ 
mane od roku 1835 


CZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
1579 daje łatwo bardzo 


ezarny lśniący połysk, 
i ezyni skórę trwałą. 

M Do nabycia wszędzie. "qmg 
Z powodu wielu bezwartościo- 

wych naśladowań, uprasza się Sza- 
nowrą Publiczność, aby wyraźnie żą- 
dała wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jsko prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko : 


ST. FERNOLENDT. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 29. Stycznia 1891 Nr. 25. 


Dla wygody Szanownej P. T, Publiczności na prowincji, pozba- 
wionej częstokroć dobrego gatunku nafty, oświadczamy, że tak jak 
w latach poprzednich, obok sprzedaży wagonami, rozselamy neszą zna- 
ną nieeksplodującą : 


NAFTE SALONOWA 


także pojedyńczemi be:zkami, zawierającemi po 140 kig. C-nniki na 
żądanie opłatnie. 


Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego 


w Chorkówce poczta Krosno. 2178 


- 


m Piękność i świeżość oblicza UN a 


osięga się używając 


Leichnera 


pudru tłustego 
i Leichnera pudru gronostajowego 


(najznakomitsze gatunki pudrów) 2164 

Pudry te służą do użytku zarówno w dzień i w nocy, przylegają ściśle, dają 
cerze wygląd piękny, różowy i młodzieńczo świeży. Pudry te są zarówno nie- 
szkodliwe, jak niedające się dostrzedz. — Na wszystkich wystawach nagrodzo- $y 
ne pierwszemi medalami. Cieszą się one najezęstszem użyciem przez arysto- JE 
krację i artystki wszystkich scen świata. Dostanie w każdym lepszym składzie 
parfumerji, należy jednak pilnie uważać, aby kupować wyłącznie tylko w zam- He 
kniętych pudełkach , które jako znak ochronny powinne mieć na sobie „Lirę Și 
i wieniec z liśei laurowych“. Ządać wyraźnie: 


MĘ$ Leichnera pudru tłustego. PE 


Za L. Leichner, wir max zwan. Berlin. mmt 


Dr: R KO:C:H 


oryginalne WINO Marsala 


polecone przez najpierwsze powagi lekarskie jako środek wzmacniający. Wysyłam po- 
cztą, bez dalszych kosztów, za zaliczka lub poprzedniem nadesłaniera getówki beczu- 
łeczkę 4-litrową za złr. 5'—. 


|» Wisi jak krew pomarańcze, najlepszy gatunek, w koszu sztuk 
386 do 40 po złr. 1:80. 

Też same w koszyku fiorentyńskim bardzo ozdobnym złr. 2:30. 
Rozsyłka franko wraz z opakowaniem za zaliezką. 


Muzzati, Tryjest. 


2099 


tatem 


u 
racji 


Giov. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumeniów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar. Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 


A. BBEAĄDI „A F< 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


Galic. Bank 


począwszy 


4 ANYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


3:ASYGNATY K 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/o ASYgnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dnia 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30- 


EW E zk 


kredytowy 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


2114 


SOWEJ 


dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


Dyrekcja, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


p<tinisk im KPR I RWE MB OE | W. M6 «so zał wg AE mr WZ. R E _ R | |. 


L. 54048/90. 


Ogłoszenie konkursu. 


Sejm krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem uchwałą z dnia 26. listopada 1890 polecił Wydziałowi 
krajowemu rozpisywanie co lat trzy konkursów dramatycznych i wy- 
znaczenie dwóch nagród z funduszu krajowego za najlepsze utwory 
sceniczne w kwocie 500 złr. i 250 złr. w. a. 

Na mocy tej uchwały Wydział kraiowy rozpisuia niniejszem pier- 
wszy konkurs dramatvczny z terminem preklnzyjnym po koniec 
września 1891 na oryginalne utwory sceniczne w języku polskim z Zn- 
kresu dramatu i poważuej komedji, obejmujące eo najmniej trzy akt» 
i zapełniające cały wieczór teatralny. 

Prace konkursowe nadsyłać należy w powyższym terminie pod 
adresem Wydziału krajowego we Lwowie zaopatrzone znakiem lub go-|$$ 
dłem autora, które umieścić trzeba także na zamkniętej kopercie, za- 4 
wierającej wewnątrz imię, nazwisko i adres autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej przedstawione na któ- 
rejkolwiek Rcenie, nawet amatorskiej,'gą od konkursu wykluczone, Nie *% 
będą również przypuszczone do premiowania prace autorów już nieży- 
jących chociażby detąd ogłoszonemi nie były. 

W przeciągu trzech miesięcy po upływie terminu konkursowepo|$$ 
nastąpi rozstrzygnięcie konkursu i przyzuanie nagród przez osobną ko- 
misję konkursową , która zbierze się w Wydziule krajowym pod prze 
wodnictwem Marszałka krajowego lub jego zastępcy. 

Do tej komisji zaprosił Wydział krajowy następujących panów: 

1) JW. hr. Dr. Stanisława Badeniego, posła na Sejm krajowy. 

2) JW. br. Władysława Koziebrodzkiego, posła na Sejm krajowy, 

3) W. Stanisława Koźmiana, b. dyrektora teatru krakowskiego. 
redaktora „Czasu“. 

4) W. Adama Krechowieckiego, redaktora „Gazety Lwowskiej*, 

5) W. Władysława Łozińskiego, literata, członka Akademii Umie- 
jętności 
6) W. Dr. Antoniego Małeckiego, b. profesora literatury w Uni- 
wersytecie Lwowskim, członka Akademii Umiejętności, 

7) W. Dra Romana Pilata, profesora literatury polskiej w Uni- 
wersytecia Lwowskim, 

8) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziału krajowego prze- 
wodniezącego w komitecie dla nadzoru artystycznego sceny Lwowskiej, 

9) JW. hr. Stanisława Tarnowskiego, prezesa Akademil Umie- 
jętności i profesora literatury polskiej w Uuiwersytecie Jagiellońskim. 

Komisja konkursowa rozstrzygnie większością głosów i przyzna 
nagrody dwom utworom uznanym za najlepsze z pomiędzy nadesłanych 
na konkurs 

Ogłoszenie wyaiku konkursu za pośrednnictwem pism publicznych 
i wypłata nagród nastąpi w ciągu miesiąca grudnia 1891. 

Własność utworów nagrodzonych na konkursie pozostaje ich au- 
torom. 

Manuskrypta na konkurs nadesłane zwrócone zostaną właścicie- 
łom na ich koszi wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałow! 
krajowemu wskażą w inny sposób swoje adresy. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Liodomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 2. stycznia 1891. 


CAWEOLSRŃR "RAW 


= 
SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego I. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnyc!: fabryk 
po cenie nujtańszej 
oraz różne 
przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 120 za 1000 sztuk. 


Fabryka Tutek, plac Marjaecki 1. 8. 


Dia uniknienia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każ 


dem pudełku 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i bole-ci reumatycznych, i t. d. 


W Paryzu, u Pana J. WISLW i Ko, 31, ulica Sekwany. 


częściowo odbierać może. 


Gdy Galicyjski Kaiser-0el, krajowy wyrób fabryki Wnego 
Adama Skrzynskiego w Libuszy gatunkowo zupełnie dorównywa cesar- 
skiej nafcie amerykańskiej, która tem tylko różni się od naszej krajowej, 
iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy i wysokiego cła tutaj obecnie 
kosztuje litr 32 centów, przeto spodziewać się należy, 
doskowały krajowy wyrób całkiem wyruguje obey prodnkt skoro na- 
sza Szanowna Publiczność naocznie się przekona, iż nasz Galicyjski zna= 
cznie tańszy Kaiser-Oel daje również tak samo dobre, a znawcy utrzy- 
mują, że nawet lepsze światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż nie 
wydając żadnego nieprzyjemnego odoru i kopciu , pali się nasz Kaiser-0el 
w każdej lampie tak o płaskich jak i o okrągłych palnikach, do ostatka 
jasnym i spokojnym płomieniem. 


KRKKRRRKRKAKNNKKARKKAKNKRE 


We Lwawie w aptekach p. Misola cha. Wewiórski-go i Rnekera. 


KKKKKKKKKKKKKKAKKKKKKKAKKA 
ES" Po zniżonej cenie. BĘ 


Sprzedaję obeenie we wszystkich sklepach zostających p 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie Sykstuska 47 


1 litr niezapalnej Cesarskiej nafty 


(Kaiser-0el) po 24 centów. 


Kupującym zaś co najmniej 10 litrów naraz, opuszczam z tej ceny 
jeszcze po 2 centy. 

Zamówiona naftę odstawiam własnym wozem do domu i wypo- 
Żyezam odpowiednie naczynia za kaucją. Przy odbiorze ceałemi beez- 
kami zawierającymi około 180 litrów daję stosowny rabat. 

Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, 
otrzyma asygnaty, za któremi zakupioną ilość w każdym moim sklepie 


od moją flrmą 


NBRANRECAWRE 


że wkrótce nasz 


Piotr Miączyński. 


KK URNRRK K 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


 MAGNO23XA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatuą. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


oczyszeza skórę, wzmaenia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 et. 


Toda atexńsira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 


i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, s 


działa znakomicie na cebulki włosewe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. 


- Cena 1 złr. 20 et, 


Hsencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 


na dziąsła i zęby — Flakon 50 et. 


PsOSZEK ROŚLIN*xO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i auchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice l. 25; w Czer- 


niowcach Rynek 1. 2. 


C. k. austrjackie koleje państwowe. 


Otwarcie 
stacji Ebenzweler-Altmunster 


dla wszelakiego ruchu. 


Stacja Ebenzweier-Altminster szlaku Steinach-[rdning- 
Altnang dotychczas urządzona tylko dla ruchu osobowego, 
pakunkowego, przesyłek pospiesznych i towaru drobnego, 


otwiera się 


z dniem l. lutego 1891 


także dla przyjmowania i odbioru towarów w całych wozach 


a więc dla wszelakiego ruchu. 


We Wiedniu, dnia 17. stycznia 1891. 
C. k. Generalna Dyrekcja austrjackich kolei państwowych. 


Dyrektor ruchu. 


; Do A e A E E A O E E 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a} 


